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Aresztowanie dziłiłacza „Obwiepolu" 
_podczas poufnych narad w lokalu Związku 

Hallerczyków w Warszawie. 
Porcia skonf skowała liczne dokumenty i protokuł pos:edzenia. 
( 

Warszawa, 18 listopada. się p. Zielińs·ki b. redakf.or i wydawca l Po dokonaniu rewizfi p. Eustachiewicza 
r./e wspólnei siedZ:bie Związku ::>ow „Placówki", wlaśC:del m eszkania,· w któ wyprowadzono na ulicę i zażądano ws.ka 

Furiat \V koAGIBIB. 
Porwał ze sklepu kobietę 

i- zaniósł ją do świątyni. 
Lublin. 1 8listopada. 

Wczoraj o godz. 1-ej po pot. do ied· 
nego ze sklepów przy ul. BernardYń· 
skiej w Lublinie wszedł ja.kiś młody meż 
czyzna z krzyżem w ręce i począł zacho 
wywać się podejrzanie. 

Właściciel sklepu, myśląc, że ma da 
czynienia z pijanym, usUował go ze . 
sklegu usunąć. Wówczas nieznajomy 
schwyc1 ł nagle znajdującą się w sklepie 
klijentkę Zofję Stacharę, porwał ją na 
ręce i mimo· gwałtownego z jej strony 
oporu wyniósł ją na ulicę, następnie zaś 
zbiegł z; szamocącą się ofiarą do pob!1\­
kiego kościoła Bernardynów i tu usiło­
wał ją rozebrać. 

Na krz~k napadniętej zbiegli ~ie prze 
chodnie i policja. Z trudem udało się 
wyrwać ofiarę z rąk szaleńca, które~o -
zakuto w kajdany i odstawiono do komi 
sarjatu. Okazało się, że jest to 11iejaki 
Stanisfaw Marciniak, chory umysłowo. 
Zamknięty w celi, Marciniak padt na ko 
lana i ani na chwilę nie przestawał się 
głośno modlić. 

Nieszczęśliwego Pl "ewiezion<> na ob­
serwację do szpitala Jana Bożego. 

horczyków "Ku chwale oiczyzny" oraz rem toczyły się obrady. zan a jego m:iej,sca zamieszkania. 
Związku Hallerczyków pny .ul. Nowy I Gdy zebrani oświadczyli, ze p. Zieliń P.rezes oddz!ału lwowskiego Związku -
Św_at 40, do~onano wczora1 \~1eczorem ski jest pJeobecny, wóiwcza.s p. Suchenek Hallerczyków, Eustachiewicz, oznajmił, 

sensacy;nefo aresztoyumia.. . zapytał z kol~i. czy z,na'du;e się na sali iż mieszka przy ul. Bednarskiej nr. 23. 

Sukces Kiepury 
w Berlin e. 

W kikalu tym odby,~ało .s1ę· wła.sme p. Bolesław Eustachiey/cz. Tutaj w mi~szkaniu na pie:rwszem pię Berlin. 18 listopada. 
d z P;°11f 2 Hzel,:ilrame k, d Gdy z za stołu ptezydjalnego podniósł trze polic,a przeprowa.dzJa znów szcze- W dhiu dzisiejszym wystąpił w Ber· 

zarzą u w~ązi. u - a ~~c~y 0 111'.· g Y na-· się p. Eustachiewlcz kom. Suohenek nś- gólową rewizję, linie w sali pałacu „Admiral" z jedynym 
~le otwor~!}Y si! ~r.~w11 o.~ s~l~ ~!raczył wiadczył mu, że jest aresztowany, po- Wśród papieró")I' u p. Eustachiewicza koncertem śpiewak polski Jan Kiepura 
licU?y oda.ział p .... hqt z nac~~lru~i':'m. urzę czem przy.siąpił do przeprowadzenia re- znaleziono wraz z Sza!japinem i śpiewaczką wie-
du sledczego kom. Such.enli.~em 1 Jego za- wizji osobish~i k d • Ob • I ,, defiską, Lottą Lehman. Bilety, których 
ste_pcą pcdkom. Tazenho!cem na czele. ' • ,' . . „ oresp-0n enqę i " wiepo em cena od 20 marek dochodziła do 60 ma-
Skonsternowani uczestnicy obrad próbo- I .Rowroczesnie podd8:no rewiz11 wszy- Ko,responden.cję tę polic·ja zabrała ze S'O rek za miejsce, zostały na dwa dni 
waLi schować pewne dokumenty oraz pro stkich obecnych na ~al, przyczem spra- bą, zaś p. Eustachiewi~za odstawiono ~a przed koncertem zupełnie wysprzed~ne. 
tokuł posiedz~nia. P. Suchenek zaovlał z wdzano dowody ornfoste. mochodem do u·rzędu sledcze~o, gdzie Występ polskiego śpiewaka stał się 
mie!·sca1 czy wśród obecnych z~ajduje W wyn'.ku rewizji policja zabrałe. p. przebywa do dysp,ozycji sędziego śledcze prawdziwym triumfem. tem większvm, d i§it.li!'liiillS& GF&SW HEM• = Eustachiewiczowi liczne notatki i papie- go. że został odniesiony w towarzystwie tak 

Zuchwały napad 
na skleo iubilerski. 

ry, dotyczące przeważnie dz ałalnofoi Jak słY'chać airesztowa11'.e prezesa Zw 
"Ohwiepolu". Policja skcri!i.."kowała ró- Hallerczyków we Lwowie nastąpiło z po Wybitnej siły śpiewaczej, jak &zaljapin. 
wnież niek. fóre dokumenty Związku Hal I lecenia lwowskich władz policyj.no-sądo Kiepura odśpiewał arię z „Turandot", Ri 
1erczyków. wych. goletta" oraz szereg pieśni. Rozentuzj~z 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ mowana puD11czno~ zmu~~ artvste de 

• .!"'&i&AIMU'H •fii49• *'" • aa 42 1 •nwew • wielokrotnych naddatków • 
W <J.rszawa1 18 listopada. 

WczoraJ na krótl>o przed zamknię­
ciem &klepów jubilersldch, w.szedł do ma 
gazynu jubiilerskieg0 Celni:kie-ra i S-k1 w 
Al. Jerozolimskich w domu nr. 33 ele­
gancko ubrany mężczyzna i zażądał oka­
zania pieriścionka hryla.ntowego. 

W czasie oglą,clania::-bi.żuteTji kl'1jent u 

Hochstapłer łó<Jzki, Ciesielski 
_wydawca osławionego „Kuriera Czerwonego„ 

poszukiwany za brudne sprawki przez policfę 
derzyl właśiciciel'kę sklepu w· pieTs1i, 
schwycił kosztowności i rzucił się do u- Dobrze znany na bruku łódzk!m J nik pod tytułel'.1 „\\'.iabdomk ości_ bW.~rs?.:a-
deczki. hochstapler niejaki_ Ciesielski n·efor~pn- 1 v:skie", a pomewaz .ra mu y10 go-

Aresztował go jednak przechodzący ny '~Yd~wca „I~unera Cz.erw~nego - "". towkl ua uruchom eme wydawnictwa, 
·t.amtędy patrol polfojL Łodzi, z3ech~t pr z~~ ct:voma_ m1~s ącą:n1 pobrał kaucje od personelu, nie wyłą-

Jak się okazało, był to b. oficer ma-' do Warszawy,. w~naJąl. p1ękn.y lokal czając gońców. 
;rynanki i b. urzędnik ·pań.stwowy Adam przy ul. Krucz~] 34 l za.ł~fYl „Mtędzyna- . Po_ wypuszczeniu dw~1 .numerów C~e­
F ellkt Za.'\vadzki, z,amiesizkały przy ul. rod.ową Agencię ."R~p1d . Un:eblowan e s1~lsk1 spako~v.ał manatki 1 uciekł w n:e-
Dobr.ej. wz1ąt na raty w firm te „f ranc:szek Br z o wiadomym k1er.unku. 

zowski" (Nowv Świat 49), przyczem go- I. Zrozpa·c2tn1 współparcownky po­

Powies:ł s~e „ 
nie czekaiac na wvrok 

Wilno, 18 listopada. 
'l./ .::zoraj na wokandzie s<i:du okręge­

we1fo w Wilnie miała być rozpatrywana 
>pni.wa n=e;akiego Jana Sobol:ewskiego, 
nska.-żonego o us.iłowane zabójstwo J. 
Bogusk ego, któremu Sobolewski pode:r• 
żnął gar1dło brzytwą. Ponieważ Sobolew­
ski na ro::pra·v(• , ię nie sta ;fil. podproku 
rator .rnżądal doprowadzenia ósikarżone-
~o przez policję -

Gdy policja przybyła do miesZikania 
Sobolewskiego, znalazła go martwego. 
'Powiesił się on we własnem m'.eszkaniu 
wymierzając sam sobie w ten sposób spra 
wiedliwość. 

Owa poźary. 

tówką wpfac ł 100 złotych, a na 1200 wy , sprzeidawali meble " agencji", z.aopa­
~taw:t. wekst;. . I trzyli s!ę w bi'lety ~·olefQIW~ i dalejże ~cJ-

Agen-c)l zasypywała redakc3e wszys gac pryncypała! Nie złapali! go. Pohcia 
--tkich d,;.ienników cyrkularzami, które are.sztoyvała wispó1ntka, nazwiskiem Ma­
skrzętn:ewyrzucano do kosz.a jako bez- I łiszewskl. Lokal opieczętowano. 
wartośc"owe. I CiesieJ.ski, obecn:e jes,t poszukiwany 

\Vobec niepowodzenia Ciesielski zde nietylko pir1ze:z swe ofiary, ale i pirzez H­
cydował się na szantaż wypróbowa1w Isty gończe urzędu śledczego. 
jeszcze z czasów łódzkich. Za!oiy.t dz1cn 

Tajemnica pokoju N2 18 
hotelu „Bristol" \V Kutnie 

50-letnia ·akuszerka popełniła samobójstwo. 
Kutno, 18 listopada. Ujrzano straszny widok. Na lóżku le 

Vv hotelu „Bristol" w Kutnie roze- żala nieżywa Bogucka mając szyję 
grafa się ponura tr~f;!edja. mocno ściśniętą ręcznikiem. 

Do hotelu tego przybyła przed 3-ma W pewnej chwili przypuszczano, że 
dniami SO-letnia Wanda Bogucka, aku- ma się do czynienia z morderstwt!m. 
szerka i zajęla pokój nr. 13. Lekarz powiatowy dr. Podczaski stwier-

Lódi. 18 listopada. . P. Bo~uck~ wczoraj po P~~ro~ie z dzif jednak samohóistwo. 

Rozszarpany pr z...:~ 
granat. 
Stanisławów, 18 listopada. 

Iwan Łypa w Jamnicy znalazł one­
gdaj ·podczas pasenia bydfa granat arty­
ler:vJski, leżą,cy w k.rzakach1 typa po­
kazał go bawiącemu się opodal 8-let­
nI emu Wasylowi Oalarnykowi który 
nie radz.Lł go ruszać, „bo nas zabije". 
Jednak pastuch nie posłuchał rady ma­
łego chłopca i odpowiadając mu „Nie 
bój s'ę, to strzela do góry", uderzył gra­
natem o ziemię. Pocisk eksplodowat i 
rozszarpał dosl·ownie w kawałki ciało 
lekkomyślnego typy. 

Groźny pożar 
pod Poznaniem. 

Poznań, 18 listopada. 
vV nocy z 16 na 17 b. m. wybuchr 'ł., 

Rakoniewicach wielki pożar. Trudności 
w gaszeniu, wywalane brakiem wody 
byl'y tak wielkie, ie straże z Opalen;cy, 
Grodziska i Walsztyna całą noc walczy 
ły z żyv/ołem i opanowały l'Oiar dopie­
ro po 12-godzinnej pracy. Sptonęło 8 do 
mów, 24 rodziny pozostały bez dachu. 
Straty duże. Spalone domy pochodzą­
ce z XVI wieku posiadały wielką war ... 
tosć zabytkową. 

Wyrzucony z pociągu 
prZt!Z rabus·ów. \V fabryce t(indermana przy ul'.cy mias.ta'., w1ęce1 numeru swego JUZ me o- Wskazywał n1 to również też list 

Łąkowej w oddziale przędzalni zapamy puszc~"la.. . . przedśmiertny, jaki samobójczyni napi- l(utno, 17 listopada. 
się odpadki szmat. Pożar groził przenie ' TakJe!11m:zal~ cis:~·. j~lrn z~~an~w.abła safa do rejentowej Boczkowskiej w Kut V./ pobliżu stacji k·olejowej Chodecz 
sien'em się na_ inne oddzinly fabryki, to "'' po 0!u; m · ~· z\, rc!C:ta ~~wa&ę Stuz .. Y, n:e. na K.uja wach znale~: ono wczoraj o ge.;. 
tci niczwl{)cznie wezwano st·aż og11o- hotelowe" teiiibardzieJ: ze p. 8 · JUZ Z dochodzeń policyjnych \Vynika. że dz nie 8 wieczorem jakiegoś człowieka, 1 1 przedtem zdradzała duzr zdenerwovva- ś. p. p. Bcgncka była w swoim czasie wą. uic. zamożną kobieta i należała do znanych silnie pobitego, leżącego ną torze kole-

Al· ~·a ratunkowa trwała około 45 f \ jowym bez przytomności. ni ·ut Ody 1;1m-~~rowv dłuższv czas pukał s er to\.varzyskich w Warszawie. -
1 11 

• ** bezskutecznie do pokoiu. zdecydowano. Z pierwszego męża· doktorowa Istnieje przypuszcze,nie, że jest to 
. 

21 zajrzeć do pr}((•,u pi·zc0 szs bę nad I Kran..:, z dru.::;icgo żoiia wyższego u:·zęd- kolejarz. pobity i wyrzucony z pociągu 
'vV domu Przy ulicy- ZacJ1·t.::11Ji~i 62 wYI Jrzwiami, ale okaza!o '·Ję, że jest ona ni\rn ko!e~wego. Bog-ucka po śm'crci przez r.abus·ów. 

uik! ,rożar, wskute~ zapaicnia s·c sniwt, siczelnie ostcn'ęta cz~rną snknią. · l drnf.(c<To rn~ża w1x1d!a w rozstrój ner- Nieprzytomnego przewieziono QO 
w m11.:s~1rnniu p. W1enei:a. I ·,~·t· 'c.(.;i...Jl\a _Il itC'l11: P. ~rc1'J-;:~o,,.,, 1 \. ",\ ~' ·:· tle P.01:ach~mk0w pienJeżnrch szr~tal~ w Kutnic .. Do.dać należy, że 111ie 

S~r:i;· o:n1'own \" ·1 71_ ~:w·' · :~ ,p· ~ '<: · , _ . · l ,, 1 ~' : ·r 1·. ,, , , „,. ł, '!' 1 'k''7' -- Yil;Uą ·, l.:r~'Tyczne 1 :-;:;·tik:- z11n.1cz.1nno przy 1 :m zadnych dokumen-
.:itLi 1.1:::~.~ :::tlnmifci 06·:d1. . .. ', , _. l --~; P . c. :: . '''':, \~ i· L«~ porallia. 1 tów„ 
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pogromów żydęwskich 
- · ·w Rosd. 

Carskie metody rząduł 
sowłecldego·. · ł 

Tak szumnie' zapowiadane, rcklarnu- . 
wane po całym -świeci e 1 z takim nnl.Ja- , 
dem kosz tów zor:";wi.zow::l.l1c trr~cz.ysto- i 
ści jubilcusr.owe z OKi1.z}! lO-lec1.a· prz~-, 
wrotu bolsuwick:c.~go - nja wn· ły zaró-

. wno w Lenio,gradz.i1: .ial.\ I w Moskwie i · 
CharEow:ie osrntt:i.:z11y, na niepokoi<\C<t 
·alę aakrojot1), !'Ozłam w obOzJe dyli:- ' 

tatury prolecarjatu. . .. _ , 
Juz na kilka -dni przed uroczystośc;a- · 

mi w Leni ngtadz1c o·;>olycja komuni.sLY- . 
czna z Jewookmmwcm iła .czele roz~i:- . 
nęta ożyw oną aątyrządow~ ak-:ję. De- · 
monstracjam· antyrząt,lowemi kierowalf.. 
tu tacy męż;owie recw1olucjl, jak Troc'i\i,' 
Zinowjew, l~adel\ i inni. Przed grwi-i 
cllem Erm'tafo w Leningradzie doszło 
11awet do sta·rcia z oddz1iałem mill.cji 
konnej w chv.-fli, gdy opozycjoniści i:m-

1 cili się na zwbłennlków Staliina z okrzy­
kami • faszyści" r 

Podczas pochodów ! masowy.eh W)f­
stąpień urociystych, naj\v:ię-kszem p-o­
wodzc111em cieszyła s i ę wszędzie rtdra­
ratura uiek"'gałna. rozrzucana w· tysiią-

~~ 

,'f1.arszarek Piłsudskt odb:era raport oo dowoazącego aefiladą \viceministra spr. 
wpjsJ\owych, generała _dyw. Konarzewskiego. V( :głębi· stoją: ' komisarz rządu 
na m. sfot Warszawę, Jaroszewlcz (1) komendant główny P . P. pu!. Maleszew 

ski (2) i podpułkownik Prystor (3). 

f 

l 
I 
I 
I 

~a;~k~~~e~~k~arzy j podawana następn;e 11·ak· . stw1·erdz1·sz w1•ek kob1·e· t\!~' \Yśród,wieloty~ięczn-yc~ tłum6~ W CZ~· 
Umczystoś·ci sowieckiie odstani.ty ·I · · · .J • s1e defilady wo,sk w War·szaWie. był ro· 

dla zagra.nicz.ny.ch gośoi nagą prawdę, 
0 

wnież pięcioletn: Bubqś w stro;u tQ!Wa-
stw:erdzająćą absolut'lie. iż w Rosji n

1

e:. Profasor z ·~n"hBSIBr'u ·odmładza ko" atv rzysza pan-cernego dliwnej hus~rji po~-
ma j.uż jednolitej parUi komunistyc~n:5· . · - . , . l'lu U · . a. I , skiej. F~tografja nasza p.r~edsta~a chw1-
.I 11ietylk? to. Jest faktem zar~zem, ze przywracai·ąc im świeżość i wygląd dziewczęcy. Ię, gd_y 1en. Soch~czewski, d?wodcll: ka-
korzystaJąc z rozłamu w part11 rządo:- . walerµ w Poz.namu, składa oycowsk1 .Po· 
wej, społec~eństw? rosy~skie. podnosi Na zamkniętem posiedzeniu towarzy:. , ły, po dokonaniu operacji, dzieci na 

1 
całunek na b~;ii n.aimłodszego pols.~tei~ 

'głowę, organizuje się posp~es~nie~ go~u- stwa chwurgiczn.ego w Londynie miał świat. Póiniej jednak spt"awa ta dała· „kawalerzysty. • Nie trzeba ~?dawac, 
ie się .do czynneg~ wystąpiema. ::,~w!e- lw tych dniach odczyt o dmładzaniu ko-' wynik nieoczt'-'.wany. Kobiety przeko-1 mały husarz zi.e.dnał sob e ogobną svmpa-
ty StcYJa .nad brzeg~em przepaści.- 1 racą lbiet dr. Anthony John Cappor Magian LI nały się, ż.e iinne kobiety, które przeszły I t1ę ohecnych. . w 
zimną kr.e~, co w.ę~eJ tracą gl~wę: . Manchester'u, kt6ry następn'.e oświad- przez operację, wyglądały daleko le- • 

W te1 mestycban:e sko111ol1.kowane3 czył pnedstawicie'lowi „Evening St.an- piiej, aniże1i przed operacją. 
sytuacji wewnętrzneJ wyp!yn~l.O nagle, ldard": . Więc tłumn·ie przychodziły do mnie: ~ • • I • • 
jak z pod ziemi. stare, tradycyJne z ta- - Na myśl tę naprowadziły mnie wja mówiąc: ' R[J~lll l ~ nm1n1um 
.ką wprawą wykorzystywane hasto ·car- domośd 0 doświadczeniach, czynionych I Czy pam doktór nie byłby łaskaw na- U U i J 
skie: bić żydów! · · jprzez dir. Woronowa na polu chiruirg.ji, stępnej operacji dokon.ać na mnie, ponie- • 

Tradycyjny.ro tym sposobem rząd dokonywane w Pary:bu. Zastanowiła mn'e- wat operacja ta widocznie odmładza. Nowe wagony w pociagach 
sowiecki chce· wyladow~~ 1napięo~e ~ve- 1 teorja przeszczepiania gruczołów . zwie- Odparłem, że w moi~ zamiarze n~e h 
wnętrzne w morzu krwi zydowskleJ, ;-~ rzęcych na ·człowieka, aby tym sposobem leży bynajmniej, aby operowanym kobie międzvnarodOWVC • 
wrganizowa1nych pogromach. W of.1- czynności pewnych części organizmu_ tom dodawać wdzięków. Jednakże proś- w międzynarodowem kolejnictwie 
cjalnej prasi.e sow:eckiej pojawiły Się przenosie z małpy na człowieka. by ikob:et. były tak gwałtowne, że ostate _ r-ozważa się obecnie pro ~ ekt ust~'enia 
już pierwsze. s~gnaty nadciągaiącej bu- ~- ajął;:n się dokładnie tą spra~~· aby Jiczinie uległem. Wó~czas zastosowałem l jednoHtego typu wa~nó~ os~bo~ych 
rw antys1em1ck1ej. . . . . . stw1e1rdz1c1 czy i:iych . wątpl.wosc1 pod mną metodę operacyiną, pirzyc~em wpro , dla wszy.st-kich pośp esznych poc1ągow Ł. 

Prasa ta wska~_uJe, 1z spra.wcam1 .an: tvm w:!!!ęde~ rue moznabt .usunąć. Za- wadzałem ~ruczoł tylko pod skorę osoby zw .. międzynarodowych. 
tyrzado:wych . ząJsć w Len~ng~!l~z·1e ~ stainaw1~1ąc s1ę, podpadło m1 i?, pnede- ope1"owaneJ. . • , . . . , Za-razem wvsuni to projekt budowa­
Moskw.e są metylko -0pozyCJontsc1. ale wszystkiem, że podiczas QperacJ~ gruczo- Ta metoda przym o - ; ła rowmez 1akna1 . t k' h wadonów ę nle _ iak dotąd _ 
opozycjoniści . - t_vcl_zi (Troc·ki, -Zlnowjew łó'Y, dokonyw:anych w. ~eczn.ky, częst?k- lepszy skutek. ~ poprawą .zd~owi~ o~~~ ~~a st:li iclecz z"' a'luminjum, lub i-nnego me· 
Radek 1i t. !?'.) d . h t00ockbrb~ot gruczoł, z roznych powodo-w, ~-o1wanyc1hd kob e

1
t poprawtł się rowmez talu lekikiego. 

W oboz,c· rzą owym rozpowszec - · o 1e . · lic 1 wygą zewnę rzny, . Jak olbrz rJillia oszczędność w pali. 
il'iane są z zaimil?-waniem itlo~ki,, ·~em~- · Wówczas pos~aw.iłem s-o~ie pytanie: I' Następniie z~pytał chii~urga dz!ein_n1- wie dał b tikie ·poc ągi aluminiowe, ła. 
skujące żydowskie_.pochodzenie rózny~n c~ gruczoły te rue mogą hyc .przzszc;e·, ka:z, c~y zamysla on s·wo·Je odkrycie Ja'k two zro~u'iriieć, jeż-di obliczony ciężar 
działaczy op?zycyJnych. . . . . . p_-one na mł~de a, zclro~e ~ob1ety, k.to~e I na1dale1 .r-ozszc:r~ać. . . . . , . . ociągu stalow~go. 

Zaczęto się więc szczuo1e. Podob;1e 1 tyc~ gruczołow me pos.iada1ą? Po dłu~- - Nie , mysię b_yna1I?ru~J rob1c sobie IP Uż wany obecnie „pulman" mi~szczą 
zaczynało·. s'ę .ono zawsze i z~ rz~dow ·i~zeJ ir°.~wadze .dosz_e_dłem_ do arzekonama ~ te~o. :r7ikfamy .. Jednakże 1est.em. zdama, i c _SO ypasa.że·rów, wazy średnio 12.QOO 
carskich. ile~roć problemy po!1t~k1 ~e:- ze my~! ta moze hyc w P1'akty~e przepro ze _doswia.dcnema te powinny być! klg., czyli cały pociąg pośpie.szny tlożo. 
W1nęt.rznej podważały samodz.1erz.aw1e. - wadzooa. . l"";P e:v• :nadane przez b~e~łych, P.ądo,1">: (:n z 10 wa·gonów ~ 120.000 kl.g. D:> tego 

Metody te dopro-wa:dziily do rozsa- · Pnesz,czep1łe-m grucz.oły w s·t.~ wy- n.te, Jak LO. si1ę stało z dosw1~dcze~1a~1 : ! d~chodzi jeszcze- C:ę.żar l()komotywy, "?~ 
C!zc,1ia caratu, rozsadzą one· I dyktattt- pad~ach. Dało to do~konały rezultat. metcidą .dr. Woronowa. St~wr~m rowruez i rażający się cyfrą _ SO 60.000 klg., czyh 
re czerwona. . Kobiety dotychczas n1~płodne1 wydi!-wa- . ~arun;k1: ?'~. prz,ęs~cze~1a;n.1tt ąruczo- razem „martwy cię.tar", potrzebnv 00 
!łiSamttwMFMitj[jiiiiiijfi4iM FA tllłP&l#tWhE 'HR•.....-.1m11 łow n~e poWllllen. gra~ roli ~den. mteres przewozu 500 pasaźerów, wynosi aż 180 

Olwarcie roku akade_mickiego na politechnice 
w Warszawie. 

W obecności Pana Pi·czydeuta (x) ~~Zei: zyposunJ ;te.\ otwarto w Warszawie bl:: 
i~cy rok awademi1:ki w ub. niedzielę. ldjęc;e nasze prz.cds tą wia uroczysto~ć 

ot\\'arcia roku w auli Politechniki.. 
' : 

ma:er1alny,, a oh1edw1e pac,entk1 muszą tvs. klg. Na jednego pasażeira wypada 
.byc, zupełnte zdrowe. · ·c 360 klrl 

N 1 • , t w1ę c.· 
.~ zapyLame. czy. op~racia . a .r:ia P~· Tym-czasem zastos-0wanie wagonów 

, dnosic stałą pł?dnosc, !1-le _udz1eh! chi- aluminiowych zmniejszyłoby ten „mart-
! rurg st!-n-o~c~:1 odr.owiedz;: . wy ciężar" niemal do połowy. , . 
1 -:- I\.z.e„~ ·-. ~o\~mna ,~Y~ ,:i l,~szcze Oprócz oszczędności w pa111w·1e, ~fafo 
stwierdzona . . Nie m:Jałem au .... _ o.se c:,~- by to oszczędność w żi.tżyc:u szyn kole· 
s~, aby r~eczy te stanowczo s.tw1~rC1 ... 'ic. ·ow. eh i pozwoHłohy :na zwiększeni~ 
~ie ~am ,iednak powodu wątpić, ze tak ~zyl7kośd pociągów. • 
:est istotme. _ . . •••ee•••s•••••lftl••••HMtiH ..... 
nco:~· ;~~~~~~}i~ic:::··:::::~ IS p E D y T O R a 
czo n:e umiem. Wiem ie<lynie to, co sa:n . _ n 
dokonać potnif-ię. Sam akt przeszczepie I 
nia trwać p.owinien !y~k? pół minuty. któryby załadowy~ał tygodniowo 
Skut;k _zal ;,zy od szyhkosc1 aktu prze~z- ro wagonów manuf<iktur.v, tuzem 
c~epiania, L.::tdna z. operowan~7h ko!:>1~! albo w stanie opakowanym 
me powinna, skutkiem qperaq1, pon esc • 

! 5~Wankr: na zdrowi i!. Kobieta, z !dórei p o s z u k u I e 
l hterzc się gruczoł, .nrn powinna byc poz-
1 ba 'h"iona na stałe przyrodzonej możnoś...i. ~EKCJA TE',\STYLNA 
l N. to kła de slanowczv nacisk. Jestem · przy I pr1.~k on anY.: że z~stos'o~qame , ?;drowej i Lwowskiem Stowarzyszeniu Kupców 
~ µr a.lityczne1 mel~y mo7e stac sw dobro· Lwów, ul. Hdmańska L 6. 
l d.zieistwem. 
I 

Grarid•Klno, Wkrótce: 

łłl\JSPRYTłłłEJSZY ZtłłDDZIEJ SWH\Tl\ 
z LUCJANO ALBERTHUM. • 
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EXPRESS WIFC70R~V 
1 

Pomysłowy oszust, 
wyłudzający datki pieniężne rzek.omo na wyjazdztodzł 

skazany na 8 m112siqcy w1qz an1a. 
. . .. 

_ ł..ódź1 18 listopada I otrzymał odp-ow,edi. te żad.ein Rutke ni, 
Do sekertarza zwiazku ::>r11.:o>v.ników l pracuje w mieiscow~; gazowni, ani te~ 

użyteczności publiczne) p. W :->idana zgło • nie jest czlonkiem z.w:ązku p:ra~ownikó-. 
sił się p erwszcgo dnia p,icjaki B!··onfrla.w I użyteczności publicznet. 

„ . \. 

Rutke, prosząc o wsparc~e> pieniężne. .P. Wojdan na podsfa.wie tej odpowie-
Rutke oświado:zył że jest pracowni- dzi doszedł do wnios·fru ·ii ów lublinfaJ, 

ldem · g~zówni w· Lublinie i :złoukiem i był zwykłym osżustem, wobec czego 7fo 
m!eisc~we{fo odd7:ału 1:'Wiąz.~u ·prar;:ow:i·i: żył w policji o<lp_ąwiedn e zameldowafie 
k?w ~zytecznosci• pubh:::z11eJ . . W c-:as1e Po upływie kilku &J Rutke .0 ui il 
krlkuamowego pchyiu w Łodzi skratiz~c- w Łodz: Ok "al • · b ł ~ · lł'"~ · 
no mu całą gotc)...vkę, wskutclf cz.c~o nie krotnie ··kara~z. ~!ę• .. ze. Y ·on JUZ · 1~ .• u­
miał nawet pieniedzv na bilet kolejo·vv. Zwracał .~1;e 0

Y ':1ęl:uemdem z.a ~stzush~·~a. 
- ' 

- - Czy wiesz kto byl picr'\vszym pas 
karzem na świecie? 

-Nie. ~ Chciałby pan nabyć majt; Emor~:? 
• , ' r• .· _ . • " • D sia e Q 1"0Z·ma1 yc ;.n-

L P. }"i~·~a~l .\. zao:~~rc:wa~.,:o zl~ty.:h, styt_ucji i oa·rd.ziej znanych osób wyłu­:rn zas Tob e~"'': '"': "'r ... iągu lwku dn, prze dzai~c wsparcia rzekon;o ca podóż d·o -Adam. 
-Dlaczego? 

Jakie.i wielkośc:? 
· - Naturalnej. s.e do Lodzi pieruąuze . Lublina, \t~t!.·szawv lub mnych miast 

Mineło kilka mies<iecy. I w~ · . · . . - Bo Adam nabył żonę. tanim kosz-, 
te.m. z;i .kawałek koś.ci, a nam odstępu.ie 
ią za ciężkie pieniądze: · . · I 

: . .- . . . . "zora1 pomysłowy oszust zasiadł 
Pom~~az _Rutke me s~d?1l ob1~Lruc)'. ria ławie oskarżonych sądu okrę.~owc .. go, 

W. zwrnc1ł się do lube~sk1ego oddziału I który po zbada.niu ·kd:iku świadków sl;a---- ,._WW#i &&JUbWI zal go na 8 miesięcy więzienfa. 

P. · Bazewicz prześladowany · przez malię! 
--:•:-

Artysta-malarz St. Dobrzyński, .zawzięty wróg czcigodnego mis­
trza, przybył wczorai do Łod.~.i, choci~ż go nikt o to nie prosił. 

-:a:-·----

Przyjaci1l1 mistrza czuwa;ą IEdnak i na czaić Jago wydali onagdai bankiet. 
-:o:--

Wszystko wskazuie na to, 1ż Łódź znaiduie su1 w przadadn1u 
sonsacv,nych wydarzań. 

l..ódt, 18 Fstop.ada. Głośna byta 11·iedr wno sprawa. kie-
Najroz:kosznieJszy wąsal Ś\viata, · id~- mafja ta nakręc la film, w którym 

prof. J. · M.· Bazewicz występował aktor, upo<lobnrony <lo p. 
stał się już najpopularnicJszą postacią na Bazew.icza. Szanowny profesor zmu­
bruku łódzk m. Przyjomo vany wszędzie, I szony był wydać wówczas do narodu 
gdzie tylko s!ę z.ja w1. z żywioł O\\ y m en- ! odezwc. w której między innemi pisze: 
tuzj.azmem rozmiłował się tak dalece w I „Jedno z p-ism warszawskich nie 
naszem mieście, że wvsbł w.;z0raj do przestaje umieszczać steku łgarstw, do­
Warszav.ry telegram oastępujcej tre- tyczących ooby moj~j steku łgarstw, <.io-
ści: tyczących osoby tm.1jej. 

Przysłać frak. zostaję w ł.odzl W notatce zamieszczonej w Nr. 230 

szowe wpłynęły na zmianę zeznań Jego. 
To zbada pan prokurator. 

A może jest takim „sfecf arzem", o ~a­
k:ch napisalem do sądu okręgowego, 
którz~' zasta \Viali na umie sieci. siclła, dla 
szk-0dy i krzy\vidy mojej? 

Bczczelnem łgarstwem jest jakobym 
odegrał rolę donżuana d uwodziciela, Ja­
koby „dziewczątka" siedziały u mnie ra 
kolanach i glad~:ly moje wąsy". 

jeszcze tydzień. Same anioły. powołuje się ono na rozmowę z artystą- ; Aha! .. 
Bazewicz. malarzem p. St. Dobrzyńskim i na o- I z .. , , . <l . , . , , , • Filozof . tańczą . świadczen'e jego. jakobym miał .. .P?'W~Hszeg? os\\·m czem~ naJ~rz9-

, C \t • wąsy. nos. ręce 'i kolana upudrowane s~oJn/e;sz·ego z fil~zo~ów \~ymka, ze f>. 
Zorganizowane ad hoc „Towarzys- i to przez pp. artystki. S.a~;sław Dobrzyn~~·. ktor; w swmm 

two Wielbicieli Mistrza Bazewicza" wy Jest to bezczelne łgarstwo! c~~as1;c ll!TI!es~czar ~arykatl!~,) w.1m~ze~ 
dato w dniu onegdajszym bankiet ku Przysze:.:Nem wówczas do ,.lJa~ateli" p1sm.e: Jest 1.;zlonk1~.r:1 man. działaJąceJ 
czci mi lego gościa. W sali restauracji. r~o ogoleniu mnie przez. fryzjera i upu- na szl~ocJ~ p. Baze\: 1cza. 
„Teatralnej" odbyła się drowan·u przez niego. dla osuszenfa W dnu w~zora3szym . 

wspaniała libacja, twa.rzy. p. Dobrzynsld przybył do Lodzi. 
obfitująca w wiele atrakcf. Pozatem nigdy pudru nie używam, ah· Jak zdolaliśmy stw:ierdzić, zacho,v.u.-

Wkraczającego do lokalu profesora, solutn:Ie nigdy. je się on niez\vykle tajemniczo i ma c•ią-
powltata orkiestra bohatersklm tuszem, zatem nic dopuśoilem się żadnego gle · 
1 publiczność - długo niemilknącemi o- pudrowania i w „Ba-gateli",. tern \V·ięcej zagadkowy uśmiech na ustach. 
klaskami. P. Bazewicz, z promiennym u- ż.e nie zamierzałem brać udziału w wy- Aha, aha„. Czyż nie „dziwnym" jest 
śmiechem na rasowych wargach śWietlanym filmie, w ęc po co mia.J:y być ten „zbieg okoHczności", że p. Dobrzyf1-

posyłał filutern ie rączką całusy na te szopki z upudirowanlem? sk'i oji\Viedz.it nasz·e mlasto akurat w tym 
wszystkie strony. P. Dobrzyfiskieg;o nie znalem. Na- samym czasie kiedy bawJ w niem nasz 

Poczem siadt przy stotiku i skonsu- rzucił mn · e jego p. A. Redch, dla złoże· dostojny gość? 
mowaJ z apetytem śledzika. popijając nia zeznama, że ja w film.ie „Zaraza" czy Co znaczy ten ironiczny uśmieszek? 
.winkem„ - . S-Obowtór" udziału nie brałem żadnego. Co znaczą te nerwowe gesty? 

Pociągnął sobie leszcze parę kielisz- P. Dobrzyński tak e zeznanie . miał Wszystko to daje bardzo wiele dv 
kó\v i - wpadł w błogi stan radosnego złożyć u sędz!ego śledczego, o czem za- myślenia i każe przypuszczać. że znai­
podniecenia. - pcwniat mnie kilkakrotnie. wobec p. dujemy s;c w przededniu wydarzei1, 

Ach. jakże piękna była owa chwila, Reicha. tak w cukiern: .,Kresy" jak ; u w·ięccj niż sensacyjnych. 
gdy ten ,,Lourse'a". Ale może srebrniki juda-rozkoszny filut o duszy filozofa, 
uczyniwszy zgrabny dyg przed jedną z 
nadobnych łodzianek, zaprosił ją do taf1-
ca. 

Oto tańczył Sokrates, mędrzec nad 
mędrcy, wcielęnie radości życia. Shim­
my, polka mazur ... Ohej jak , radośme, 

Ulica była· mu domem i s1-ołą. 
Matv gazeciarz chciał pozbawić się życia. 

s. 

jak podniośle. ohej!.. . Z Warszawy donoszą: Bronek przyznał sic; do przegranej. 
A potem - brawa, ·Oitugo nlemilkną- Od najmłodszych lat Bronisław Gór- Ojciec zbił go bez litości. Chłopiec 

ce o klas kii: . ski. dziś 15-letni chłopiec. zarabiał cięż- pobity, posiniaczony uciekł z domu. Kil-
- Mato! Mało! Lu! - Jeszcze raz! I ko sprzedając rrazety. Mróż deszcz ka dni wałęsał się po ulicy. Sypiał na 
Więc profesor dalej hasa 1 wesoło czy upał. on za~vsze z pliką d~iennikó\~ lawkach w Alejac!J, pod wiaduktem ll1 

przytupuje d:o~er~ąc w krzepkich ram;o- j pod pachą bieg-at po ulicy i cienkim gło- mostu, gdzie się dato ..• 
nach rozpłom1enioną partnerkę. · sikiem wykrzvkiwał: - Chyba się zabiję - mówił do ko-

Wvgloszono niezliczoną !ość toas-1 - Najświeższe wiadomości... lcgów ... 
tó!''· P_odnosząc zasł~gi. ja~ie ten zdu- Chłopiec wvcliowy-.at się sam. r~o- Wczoraj wieczorem przyszedł do <lo-
1mewaJąco mądrv mą~ ?Ol?zyt dla kraJU I dziec. zajęci pracą w ciężkiej walce 0 mu nr. 15 przy ulicy Węgierskiej, gdzie 

Uczta trwała do pozncJ nocy. byt, nie miel: czasu zajmować się 5y- mieszkali jego rodzice. Wszedł na scho 
nem. Maty Bronek sam zdobywał sobie dy. już naciskał klamkę od drzwi... 

P. Bazewicz nie puqruje 
ko an 

kawałek chleba .. sam kształGit się i u- Nagle się zatrzymał... 
czyt... wycho\vywata go przecież uli- - Nie ... poco? „ znów zbiją ... 
ca.„ Zdecydowanym ruchem sięgnąl do 

Jak jur donosil1śmy. profesor Bazc- Chłopiec wpaclł ·w złe towarzystwo, kieszeni wydobył buteleczkę z ·esensją 
wicz przcślad·owany jest przez tajem11 - , 'acyś koledzv iac:ągnęłi go na wódkę. octową. Przytkmil ją do ust. 
~zą mafję, której w·aocznie nic na rękę potem lrnmówil na grę w karty... Bro- Lekarz pogotowia po udzieleniu pi~r-
.icst popn1arność i sława I nek przegrał cały zarobek. wszej pomocy, przewiózł piętnastoletnie 
jaką czcigcdny mistrz cieszy s·ę w ca- - Q:;zic pieniądze? - zapytał oj-J go desperata w stan:e dość ciężkim do 

łei Europie i okolicy. ciec. ~dy syn wróc'ł do domu, szpitala Dziec:ątka Jezus. 

ł 

Trzej robotnicy . ulegli 
w czasie ·pracy 

Aieszczęśłiwym wy­
padkom. 

Lódź, 18 listopada. 
Stanisław Sokoło\.vski (Grabowa 15), 

r~obotnik zatrudniony \V fabryce Izlera i 
Cygana podczas pracy ułegl nicszczęśli 
wemu wypadkowi. 

Przez nieostrożność z.bliży! rękę do 
trybów maszyny, które urwały mu pa~ 
lee prawej reki; 

Pogotowie po udzieleniu picrwszei 
pomocy:przewiozto go do domu. 

* · Marjan Chorążek (Wólczaf1ska 119) rn 
botnik fabryki Góreckiego przy ulicy Ka 
rola 6, podczas pracy odniósl ranę cięts 
glowy. Lekarz prze•v?ózł go do domu. 

** * Wawrzyniec · Dutkie\\. icz (Ka111ienm1 
Hr. 5) podczas pakowania skrzyń w fir­
mie „Lloyd Polski" (Kilif1sk~go 45) uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Jedna z 
ciężkich pak spadła mu na nogc, d,1i1zRo 
cąc mu stopę. · 

Pogotowie apatrzylo go, 

Pod fałszywym 
zarzutem 

bluźnierstwa. 
Wczoraj stanęła przed sądem okręgc. 

wym w Łodzi 20-letnia frajda tlalper­
nówna, kuracjuszka sanatorjum d'la lek­
ko gruźlicznych w Chojnach oskarżon;p 
o to, że w sanatorjum zniewRżyta c;i;yn 
nie obraz Matki Boskiej w celu wywoła 
nia zgorszenia śród obecnych tam kura-
cjuszy. · 

Oskarżenie popierał ·prokurator Fajt 
obronę wnosił mecenas Kempner. Roz­
prawa odbyla się przy drzwiach zam­
kniętych. 

Sąd, po wysłuchaniu calego szeregu 
świadków, z dr. Jarmolińskim, naczel­
nym kierownikiem sanatorjum na ciek 
Frajdę ttalperównę uniewinnił. 

Nagły atak furii. 
l..ódż, 18 Hstapada. 

21-letuia W1ktorja Kowalczyk (Alio­
ksandrowska 23) ostatnio ZJdiradzała ob-
jawy cho·rnby umysłowej. . 

Wczoraj zupełnie nieoczekiiwanit: 
dziewczyna dostała ataku funt. 

Domownicy. nie mogąc sobie dać 2 
nią rady, wezwali pogotowie kasy cho­
rych. . Dopiero po pólgodz!nuej .1valce z 
furjatką przybyłym san1tarjus~om uda­
ło s·!ę włożyć jej· kaftan bezpicczet1stwa. 
poczem przewieziodb ją do zbiomi miej· 
ski ej. 
,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

przy;muie od 4-ó. 

Andrze1a 43, tal. 64 ... 21. 
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Kto zamordował Łaszewskiego 1 
Zona jego i , jej kochanek oskarżeni o da­

kona11ie potwornej zbrodni. 

· Loża masońska kob~Bł przvczyniła się do schwytania aferzysty wekslowegó. Co usłyszymy przsz radio 
zorganiZOWOnQ przez Z Wairszawy don-0s?:ą: · f Okazało się, że Gry.uha~ pr~d mie„ d7IŚ,· W p:qtek 

J d · / t Do znanego handlowca, pana S·rula siącem był okradziony z weksli na sumę 1.t 
Z-tO ZIO/O 1 Q erzys 'l• Nadelkopfa (Ząbkowska 39} przyszedł 14 tysięcy złotych. 18-go ;1stopada} 
W tyc<h dni.ach_ przed ;ednym z są- elegancki młody cz1ow ei{ i zapropwo- Po wy.;aśr..ieniu sprawy obaj fi.nans·i·lici 

'.J6w berl1'ns' 1{1·-t. r"'zpo·cz' ą·ł s1"ę proc"~ ł k kl' 'l . hl' d Wa - a • o • 1" PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. ~ uu „ "° wa mi\l . upno we s 1 za po ceny. przy1ec a 1 o r;sz wy 1 por zum1c.1 12_00 _ Sygnał czasu 1 komunikaty. lotni« 
przeciwko p.iejakiemu Ernestowi Wohbo - Dfaczego tak tanio? - iziwił się się z urzędem śle.~czym . . Dodano !m do czo-meteorologicz!l:I', go~iwc!arczy, PAT .. Jr<1z 
iwi, który powołał do zyeia światową, Io- kupiec. · towarzystwa. wywiadowcę, który przy- nad program. 1.5.0fl-15.ZO - Kcnn~nikat.y: Jet-
tę kob~et, zorganizowaną na wzór J.oży Weksle były wystawione przez Nała· pra.wił s-obie brodę, wdział chałat i, dz.ię- niczo-meteorologiczny, gospodarczy, FAT., oraz 
mais·onskie1j, na Gr)"nbamna, .zamieszkałęgo w Odrzy- ki przebraniu, nie wzbtidzał podejrzeń, I t12d _nro;-:ram. 16.25..- l(;.40 -- Nad p··ograrn i ~o-p , . d b' kł d k W bb l O l . N d lk f b ł . D t k 1: ł N - mun1katy. 16.4U-17.05 - Odcz:vt p. t. „l(:lÓJO· 1emą< ze po 1eirane ze s; a e o wo e. s rozny pan a e op na. y ie- os a"".ca we. & ·~ wyznaczy _ p. c a.! amatorzy i radioamatcrstwo" (Llziat „Radio-
zdefraudował. dną sztukę za 500 złotyeh „Afl. próbę", a delkopfo'":'1 spot~amę na pl~;::1t Zelazt171 l technika" - wygi. dr. Marjan tt~nzei. 11.0.s-

Oska.rżony posiada bardzo bujną prze co do reszty, ohiecał mło·dzi~ńcowl dać Bramy. Ztaw1ł Slę pun.'tctualnte . " godz1-, 17.20 - Przegląd wydawnictw p<i!rlody·;zu ;Ycr. 
szłość: był handlarzem owoców, dyrek- sta.nowcią odpowiedź za tyd7. eń. nie 6-ej wieezór, prowadząc p1_id ramię omówi prof. tienryk Moś~lcki. 17 ~0-11.45 -
~·orem koncertowym, kierownikiem kino· Wątpliwości tak silnie nurtiJwały młodą kobietę którą prze•d.Hawlł •ako Odczy~ p. t .• s~.~oly i. ~,Jsw;::id_cz:tlnictwo mle-

' 
1 cząrslne w lJ::inJ1' (Dzia1 „Roltn.::wo") - w~'>:!. :%tru, wydawcą tygodników, Qrganfaato handlowca, ii ~decydował się na podróż swą n.arzecz.on.~. inż. Janusz Królikowski. 17.45-19.00 -- Ko11ce<t 

rem balów maskowych Hd. do O&rzywoła. Stanąwszy przed panem Całe towanystwo udało się do po- popcłudniowy w wykonaniu ork:estry tcatrn 
Rówvież przez pewien czas był właś Cttynbaumem, wyciągnął weksel i zagad hlis·kfoj cukierni, gdzie nas•tą.p1ł0 ,1reszto„ „Karuzela'.' ~o? d:vr. G(~rzyriskie!:;'.1._ 11) l5- -~?-3t~ 

dcielem nieiegalnej (hez kons'.'!cji), linii nął. · wanfo. Kawaler okazał się zlodzie;em - Rozm':ltosc1 wypowie p, Lu~'\ ik ~awrnslo 
k 'k ·· • ..i. 1..__ • • d d I C · d · ,., d R· U d 1 • · I llJ ,30-19.::i.5 ·- Odczyt p. t. „Cel 1 zadan,<1 przv-omuni a·CJl a1.u'O'vu:sowei mu~· zy woma - o pa.n yow1e o tego papieru, za wo ·o:vy~, omanen1 z. 'O"N.9·~t~m a, 1e sposobienia wojskowego" (Dział „Sport i wj'~ 
miastami. - Złodz1eJ - krzyknął wystawca -· izo przy1aciołka ~ Leokadią Z1omsliq. cbowanie fizyczne") wyg!. rtm. Stefan Orlow-

Do it'O~prawy powoła.no 100 śwlad- trzymajicii(? do! Zamknąć drziwd Nie pu. ,Wszvstkie wekii'le wróciły do vłaścid~- ski. 19.55--20.15 - . Prgadankę muzyczną " c:v-
ków. Proces pot-rwa kilka _tygodni. szczać! " la. klu „~zieje muzyki - 'W!'.d. prof St. Nie:vi~-

- domsk1. Z0.15 - l ransm1sia koncertu synnom-
Rlmt•••n&•••• '11ll•••0B&ll!l•llllllAllllJ!J.41~"::!·*!'1'l"IEIE•lml••mm;m&m&l!llmRlll!••llWfł6-l!i Mlllll\Ri!ll!i lllBIWlllill:11Ds+&&lllll811Wliill&RB~mml!!!!@~P cznego z Pilharmonjj warszawskiej. w przerwie 

G d K i , • biu etyn „Messagcr Polonais"; w języku fran-r a n 11111 n Q Dziś I cm;kim. 22.00 - Sygnal czasn i ko11111n ikaty: 
i dni nasłępnyc::ła iotniczo meteorologiczuy, pc!icyjny, PAT'.. 

Podwójnv program 16 aktów, składająca si~ z dwóch wieUdch siJagier6w. Niepri:erwnny 
ańcuch . ....Qfti pro Quo• - Śmlech1 Hu1Morl Dowcip! ·- Cały świat s~n!eję prze,P~da 

1) ,,Ona ,maco ,, 
8 aldów śm1ecbu, humo4u 1 dowcipu. ~ W ro11 główne uosob•en·e kok•eterji . 

u\-ocr.a obdariona na1w ęKszym wdziękiem 1 temperamentem ar ystl~a 
CLARĄ BOW i Al'tTON•O MOr.łEtłO .. , .. 

l) Arcydzieło 
filmowe p. t. 

w 8 aktach. - · Potężny dramat odiwfor, iadlający d-ieic pi,~knej 
. kobiety, klórej uroda przysparza tysiączne niebn:piqczeństwa, 

sportowy, oraz nad pro;rram 
PROGRAM STACJI ZAORANJCZNYCH. 
LANOENBERG 25 Kw 517.2 m. 
MUENSTER l,5 Kw 341.9 m. 
DORTM!JNT 8.7 Kw. 283 m. 

13.10-l 4.3'f.l -- Koncert południowy, 16.4'.i­
i 17.30 - Program dla młodzieży ,17.;.:\0~lS OO 
; - Wszechświatc we zągadnien!e !stoty go»DC;­

darskiej. 18.00-19.00 - Koncert.2 00.10 -,.Wol 
; ny strzelec" operą w 3 nktach Webera. Ostu.t 

nie wiadomości sport. - Do 24.00 - Nluz:t ka 
taneczna 

BERLJN 4 Kw. 438.8 m. 
WIEU:E~ 7Kw. 517,2 m. 
GRAZ 1.5 Kw 357.1 m. 
KLAGENFURT t.5 Kw. 27'2.7 m. 
INNSBRUCK 0.7 Kw. 294.1 m . 
11.00 - Koncert przedpo!udniowy 10.GQ 

- Koncert W Programie: Strauss, Puccini. Sup 
pe, Eysler i inni. 17 20 - Muzyka dla dzieci 

- --- i 17.40 - SPLJrt 1 ruch turystyczny. 18.00 - Od-
Początek iieansów o g, 4.30, est, o g, 10 w. ' Na pierwszy sę ;. ns cenv miejsc od 50 gr ł\.~ÓWIO MOl'tl!IO I .czyt z dzledzinv muzyki. 18.30 - Odctyt z 

w ro•ac:h 9łówn31ch= Charlej Ray I Iwan Orawford. 

Orkiestra symton•<zna DOd kier. p Ka n to I' a. dziedziny automobilizmu. 19.00 - Tran~m. z sa 
'-'•••&&•••••••••&••ulllt•BllWlłi'llilliiTilill!Ulłl!ltfilllmW&•*W'ap:tllij•llJt.i.tirMlłl*ARBłill•łl!l'illllii~Dl!ltłillklli:iii-OCt.llliili'i„l!lll&!!d!ID1ra;ilr/ZZllilU?!l!liiiiliiili'lniiłilllDllilill"""""iliiio. ·lliii"iUllllB~••••dlW li konci:rtoweJ „Creatlon". orntor!11m liavdna. 
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Talemniczy „Kuba~Rozpr11 . 
Krwawy morderca koh;et 

był f o dttknięly obłakan~tlJn ZiH11o~~nY 
londyńsłu. ' l 

Uplynęto ju.i 36 lat od czasu, gdy po- 1 bicg_ł do kotnisarza policji. Urzędnik zbyt. 
fawit się w Londynie niezwykły zbro-, go jednak żartobliwie, choć S. C. Lees 
dniarz, przezwany Kubą Rozpruwa-' określil doldad1!ie miejsce, gdzie popeł-
czem. niono przed kilku minutami zbrodnię. ! 

Nikt nie wiedział kim był ten strasz- Po godz:11ie potw:trdził to potem ra-, 
!iwy morderca. który czynami swemi. port policyjny. 
wywolywa! po\.vszechna, zgrozę. i · W tydzie11 później ujrzał jasnowidz 

Za uięcie jego \VYznaczyła policja i zbrodniarza na ulil!y. Rczpoznal go' 
ogromn~ nagrodę w \vysokości 30 tysię 1 wśród tlumu i zwrścll s'ę do policjanta 
cy funtó·w szterJ;ncrów, .a zarówno wta- z żądaniem, aby iresz1owal-mordercę. l 
dze bezp:eczeństw; jak i publicmość Policjant jednak odmówU. . 

I-N 
• Wkdk1 f Im gore~ą~ych serc, erotycznych za• 

pasów i:ęs~~no~y pod tytu em: 

Dramat osnut•1 według -,DON JUAN" 
poematu BY .<ONA w „ 

Rolę tytułową r;ra na większy tragik świata, ulubieniec 
kobiet przepiękny • 

Joh~ arrymore 
W roBadn ~łównych 4 gwiazdy, promienne trppiła mordercę kobiet. . Pe\vien. agent p_o!icyjny zdecydo:va! I 

Daremnie jednak_ co kilka dni znaj. się ~1reszc1e zrobic eksperyment z 1as- ! ~, . , 
dowano w Londy11ie zmasakrowane cia j nov, tdzem. . . J) 1:,. 

os2afa ·nr.a~ące urodą i wdziękiem: . 

!\1ARY ASTOR ta dziewcząt. Głowy nieszczęśliwych, . S. C. ~ecs wpadl w _fr.ans .1 z~prowa- · ""· 
of ai- odn1bane byly od tułowia, brzuch dzil: agent~ do cleg~nck1eJ ~zielmcy. Za­
rozcięty, a wyję re wnętrzności leżaly trzym~! .się. prz

0

ed p1ękn~ \V'tll~ i r~eld: ESl~EllA TAYLOR 
HELEl1A COSTELLO 

PHYLllS HAVf.R. 
obok trnpa. futaJ rn:c-szka ~o„pruwacz. 

N. J . • t 1. ś · . d I' Było to miCszkamc pev,•nego znako-
1e _u eg·a1? wą P two ci, ~e ,nor ~ • miteg·o lekarza. 

cą byt Jeden 1 ten s~m człowiek. Dopie- Agent nie śmiał wejść do domu w o­
ro teraz d1: I. Vy. D:ckenson, znany psy- baw:e skandalu lecz Lees go przynacr'lat 
c~olog an1;1elsk~ oglos:l na hunach czas o; do enercr'cznerr~ dział.an· a. ""' 
pist~~ P. t. _"\.'.i:~os~ph.c~l _Journal'i roz=• Wreszcie z~ryzykowai: • ' 
~ra\, ę_, ~v krc.teJ oaskm, mezbadan.~ do·. I Doktór spal jcsz._cze. Wedle zezna(1 
,ąd taJc~nnicę. . ", __ . , slużącego 1doktór \Vrócil nad_ ran~m do 
i Ku_?:" l(oL1~: ~\ <tCLa zdernasko\\ <tl domu. Podstawy do aresztowania '11e 
.. as~,mv 1d~-~1.az\\_1s:nem S. C: I:e~s, lecz w było należało jednaf\ wziąć lekarza pod 
o:;ry 111 c~~:„e -r\~"?!~ prm~ a~1:1e, t:akto- obserwację. . 
\\_an_o Dh-~·un 1 ~-YCL!L \'łase w ~sci ludz- Zanim to uczyniono roz"'łosiła rodzl-
lce I U\vazano J~ za ~zarlafanene. na, iż doktór umart. Do gi:~bowca zlo-

Pcwne-:;o \\ 1cc~oru_ praco wal ~· C. żono pus. trumnę, a Kubę l<.ozprnwa­
Lees w swym gcibmecie. Naraz u1rzałł cza umieszczono \V zakładzie dla obłą­

NOCE hucznej bies'.ady i wesołych pląsów, 
NOCE milo·ści, zwycięstw. upojenia, rozi'.\.oszy, 
NOCE blasku, potęgi, bogactwa i zbrodni, 
NOCE księżycowe w kraju wnioslej, rozpustnej Lucrezji Borgia, 
NOCE które zakończył błysk skrzyżowanych szpad, 
NOCE które stworzyły legendę o p!ezwyc ężonym Don Juanie, 
NOCE legendy trwającej między ludźm; Po wieczne czasy, 

przed bim·kiem nieznanego człow·ieka,l kanych. 
który mordowaJ kobietę. l Lekarz bowiem byt szaleńcem i on to f; 

Jasnowidz zerwał s;ę z miejsca i po- właśnie mordował kobiety. ' 
U WA Ci A. 

9,00f'ł JUA ni" to kulminacyjny moment sezonu. 
„OO_i'ł JUAN·' to muzyka, śmiechy, huczne bacha. 

nalje i szczęk kastanietów. ~;,,I 
·~ IB 111 B Iii m 

:haJndal w domu guberna:ora ·~1dneJ 
z wysp. FłHpiń~kich~ · 

rmaw+e •-H+W*A* e A AA 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LEON! K~NTORA 

Pisnrn <i.:a1•.!ry!·a1~sk:e dono::;zą o sensa ła·cowej oranierji. I ~ · 
cyjrrym s1:{1N1::la!u to:warzyskim1 ja.k zda-I - Ty jesteś Syd-onja - szepnął męż-
rz.ył się w donrn gubernatora jednej z czyzna. - Ja.kim cudem wydostałaś się · . . , . . ... 
wysp Filiµińskich, a którego przedmio- I.od panii Rambert z portowej dzielnicy w 'm1ętai, twoi ~os J~s·t w x:io)'eJ ~10-cy, .ze - A teraz .rob, co uważasz za st·os·o-
tem hyla m'.oda i llliepospolic;.ie piękna I Szangharju? /chcę,. a t.amc1 t~m w sali balowej ~·ow;e- wne - zwróciła s:ię do męża, 

ani óub,,,rn"'oro·va p d , . t . h ł' }, .i ' . clzą się, ze pani gu·bernatorowa byia rue- - Z:riobię to - O<ipari mąt ~ ·powałił P . o. · - ; '"'
1 

" • •• • 
15 

° wrazem;~ Y0
1 . s ow. fl1• 0.'1a K~- dawno j.esz\:ze za 3 funty szterli.ngi do dy 

Ska'hd~. ~ozpoeząr_ się p.odq~ąs ?oE;a: bfota pobl:i-dła sm.erte.me, N;e miała s;ł _pozycji p·erweze.go lepszego oficera ma Niemca na z:iemię. / . 
te,~o pr~y;ęc ~· n~ kior~m ?"b.ern1 ~Yl! 1 zaprzeczy~ !Ym shas~11ym sf,owom, kto- rynarkii„. · Mn: :j jedlnaik szfa.chetnymi okazali się 
nafwyżs1 do::ro,n.:cy wo;skow1 1 cyw·1lm: re objęły 1e1 serce lodowałem przeraże-
zaproi:zerLi przez swego zwierzchndka na I niem. ~ Nię uczyni pan tego„. byli P~zyjac~ele pana Seymon:. Zwo1na 
ten bal. _ Zrobiłaś, wM;:ę, bajeczną karjerę! - Z pewnością, o ile„. 1 wspaniałe. salon!. g~~m~torskiego domu 

Pomiędzy g::.onem gości :z.nalazł .się 1- mówił dal·ej świadek jej dawnego ży- Kobieta odtrąciła od siebie nikczem- poczęły się oprozmac, az zapainowała VI 
również pewlt>n N eime{;, świeżo przy by- I c:ia. - Przypuszczam, że a<!li mąż twój, I nika. W tejże chwili do oranżerii wszedł nich zupełna pustka. 
ły z Chin. G;.;~cia prze-ds~~-wio::10 pan_i do-~ arui to "'.t~p~nfałe Ęr.oi:io gośc; nie ma. ~ 1?· Seymo;;.t w otoczeniu ,kiilk1~ panów.„ Guhernat•or podał s'ię do dymisji i-
mu ii. w chw1l1 prezentaci1 można byro za item na;.1ze1szego poięcia? Nie cbawiai Zona odciągnęła go na hok 1 wyznała kir't . , 'ł 
•1ważyć na ich obrcza<:h pewne zmiesza- i s1ę, ja cię nie zdradzę.„ Ale musimy się wszys-t1k'o, nie tylko jemu, lecz pod wpły- w ~ 0 .ce wraz z zoną op~s·c 1 wyspę, ~a 
Jie. l zobaczyć, odświeżymy nasze wspomnie- wem napiętych do zenitu ne·rvr6w, powfo ktore1 dal.sz,e przybywama stało Slę 

N ezadlu·~o !Jość i pani gubernatorowa Inii.a z Szacghaju.„ No, nie rób ceremonji! działa o przeszłości swej ze·branym goś-ldlań n:·emożiliwe. 
Seymoud znaleźli się ~am na sam w pa- Jwkto, n:ie chcesz? Odtrącasz mnie! Pa- c:om. 

f.,-;; 'l I~ co N w A.::__../ .i------------.-_-,, \.:_.__ './ l' 
'l "i~~ ~At. fi!ł. il (łD Il ~J enP,:I .. ł J tal I ~n~ itftJ"I ~·~dl\ n iJ 11 u M I 

szedł gdzieś mel1dune""k o kradzieży 
mochodu ... 

-1 - Czy komisarj,at prze1>rowadzat ido 
chodzenie? 

- ~ozkaz, panie •ins.pektorze.„ - Tak jest, panie inspektorze„. 
·- Niezalożme od tego, przejrzyj pan Stwierdzono, że do auta wsiadło dwóch 

protokuly z dnia wczorajszego 1 dzisici- mężczyzn i że wyjechali oni w stronę 
szcgo ... Może tam się coś znajdz··c„. Lodzi, 

.
1 

· Kryminalny romans sµółczesny. 

'-... -~- . ) 

- Ro·zkaz... - Ską:d pan o tcm wf·e? 
P~l·i.cjant \vyszedt z pokoju, a po n- - Dzwon.tern do posterunków roga-

ptywie pół godziny \Vróc.ł z w1cśc1ą, tkowy1ch.„ Nie moglem usiedz<eć na 
która potwierdz·ifa w części przypusv- miejscu. 

Opo w.edzfa.łcm szczeRólowo o wy­
. darzeniu. podając dokładny rysopis Ma­

karego. Nie omieszkałem równ eż przy­
'.oczyć tego. co mi opowiadał Cencr:. 

- Czy zbrodniarz, o którym pan wspo 
mina. jest człcrwrek em bogaty'll! '? -­
zapytat f~aclzicki, komisarz nrządu ślcd-
czego. 

- Zdaje się. że nie„. 

4ti 
czema Radzickiego -~ Co pan zamierza uczynić? - za-

- W ósmym kom:sarjacie złożono pytałem inspektora . - Kto to taki? 

- Ten trzec 1
, który był vbecny przy zameldo\\ anie o kradzieży s;.u11ochodu - To zależy od tego, kiedy samo· 

zamonlowaniu Antonic~o Krzywickie- - meldował swemu z\v:ierzclir1ikowi. chócl wyjechał z Warszawy. 
go... - Ma pan telefonogram? - Przed trzema godzinami informo-

- Z czego tJan wnioskuje?~. - Tak jest„. wał policjant. 
- Makary nie znal nikogo w Polsce - Przeczytaj go' pa11... - W talum razie zbrodniatze są juz 

słabo porozum ewał się naszym języ- - Zamieszkały przy ul. Zielonej Nr. w toclz•i.„ Ja nie mam tu już nic de. ro, 
kiem... 41 f-lieron m Bolrn. przemys!ow,cc. 1.a-I boty poza poinformowan:em łódzkiegr 

- \V takim razie skłonny jestem Jo meldował. że w dniu wczorajszym '.!,dy i urzędu śledczego o \v-ypadku. 
- Nie mógł soh e pozwolić: na lrnpuo pr~ypuszczenia, iż anto zostało skra-I pozostawJl S\VÓj samochód przed 1:.rna- Pożeg;nillem inspektora Radzickie-

samochcd.u ?... dz1onc„ . chcm poczt:y. na Pl . Napoleona :i1czna· go i najbliższym poc·iągiem wyje-cha len 
- Stanowe.za uie„. Rzeldszy to. Radzicki nacisnął dz\vo 11y sprawca ws'acH do maszyny 1 odje- do Łodzi. · 
- W8tpię bowiem. aby do wykoua- nek znajdujący się na bą:rku. Do gabi- chał w nieznanym kierunku. O powy2- Jak się iufonnowalem w komcn•uzie 

nia niecnych swych zamiarów \\.c:ągną! netu \vszccll pol!cjant i stanął. wyprę- ",zem sp sano prołokut policji poswkiwania błękitnego samo· 
szofera taksówk. Muslaio to być auto żony, przy drzwiach. - Czy informowal· sir; pan, j.:ik ~rnlo drnclu bylv i11ż w tokn. dotychczas ic­
prywatne, a ów człowiek, który sicdt;!at - Pan:c W(Jjc k! Z3dzwo(J pan do wyg]ą 's!o? • clrrnk n:e claly one pozytywne!go rezu' 
1 rzy kierownicy hył jeRo spól;1ikkm ... 1 \\ szystkich. korn;sarjd'ów z rw!ecen cm l -Tale By! to ,.Bu!ck'.', Jlfl'!IW 1•i ':rn:v tatu 

- To był napewno Petrow„. I by natychmia:t dali rni znać, c1.:y nad- na n;cbic:sko. (D. c. n.) 
• 

• 
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, Echa tygodnia akadem ck: ego w W ar sza wie. f Sztafeta Pl1liCJt ,-aństwowei-z I( akowa w Belwederze 

fZdfecfe nasze przedstawia akalir.lmlk6w warszawskich, przygofowufących ko- J Finisz bfogu w BE>lwederze. Posterunkowy Majhut Władysław z Krakowa 
stjumy i maski do pochodu gazowego. wręcza adres mjr. sz;t. gen. Bielski mu. adjutantowi marszałka Piłsudskiego. 
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Dzieje historycznych diamentów. 
,,TaJemne siły'' ~zlachetnycb kamieni.-Brylant wiel­
kości jaja gołębiego.- ,,Orłow'' i ,,Koh-i-nar''· _Mu­

zyk, który. wyłupił sobie oko i wstawił brylant. 

nowy sposób 
na teściowe. 

Przy pomocy kasy cho­
rych ~hciał wyprawić j.ą 

na tamten świat. Niemal wszyscy mi!tycy zaitnoNali przygód h~torję. Jut w r. 1301 ma?·fo. J Nie wiadomo oczywiści~. ~iy król 
się . tajemnemi sitami", uzdraw!ającemi wał s.ię w skarbcu świąty:ni w Delhi. Gdy szwedzki nabrał Katarzynę, darowuj4c -:-
właś~iwościami szlachetnych klllllie.ni. miasto to zostało w r. 1526 zdobyte ,jej bezwart<>ściowy kamie;.!, czy też w Z Warsza\VY donoszą: 
Cała poezja hindusów przepojona jest przez u wielkiego moguła'', kamień do- 1 ciągu wieków względnie już Po ,Prz~wro- z pośród tysiąca \V ·próbo\vanych 
mistyc:zmemi powiedzeniami na temat sfał się oczyw1ście w ie~fo posiada.nie. W cie w Rosji prawdziwy rubin nb został sposob6w na teściowe P. Atanazy nie 
pereł i diamentów. Indyjska mistyka u- r. 1739 s·z. -:h Rudir zdobył Hi,ndostan i „zeskamotpwaav„, a w skarbcu podsu· był pewny żadnego. Wszystkie wyd1ły 
trzy.muje, że s2llachelne kamienie są zajął Delhi, przywłaszczając sobie · dro- nięta be~warfościowa imitacja,„ mu się przestarzale gdy chodziło o za­
„łzami bogów"; w świątyniach hud<ly1· gocenny klejnot. W r. 1813 dostał slę im I Bo nigdzie może złodricjstwo 1ie jest stosowanfc ich do teściowej p. Anata­
skich używano też chętnie tych kamie- w posiadanie maharadży Runds.zela Smg tak rozw elmożnióne i nie posługuje 51ę zego - ·której snadni-c przyczepić moż­
ni, jako oczy posągów. Słynny „Ortow·' ha, a gdy w r. 1849 angJi.cy zdetronizow'! jlak przemyślne-mi trickami - iak wfa~- ua było miano teściowej „wspólczcsnej''. 
był. te~ pie~o.t~e okiem Bra.hmy .w świą 1i m!l1:a_radżę, za?,rali ~u „Koh;i·no~au l nie .w d~iedzinic jubil~rstw?-. Dow!edzio- A zresztą i praktykc potwierdzają 
tym hinduskie} 

0
1 :nazyv:ał . się wo,~c~as: zawiezl1 '!<> Angl11, gdzie s~ł się gło?ą no iest ,ze w. wszystktch mm.ach ~Ja?1en- tcorje po każdym najlepiej zda się wy· 

,~łońce mona • ~ewie.n fr!'-n~us.1{1 z?ł- ~ohą, d1~entu koronaC}'}D~ krolo- towych - ~1mo nadzwyczaJ. czumeJ ko~ m:erwnym „piku w serce'· _ meg.cra 
?-te.rz p-0.zyskc:ł. sobie :zaufruue kapł:mow we1 ~ikto~1. , . troli - pewien odsetek ~a~eJ p;odu.kc11 odzyskiwała równowagę, jak-eh iJska 
1 zdołał ukrasc t~ d1a-:ne.nt. Sprzedał . ~ro~z ~·Jyny~J~ brylantow znaJ<\ !'ro. -1 prz~pada wskutek. kra<lu~zy. Nieda wn.o 

1

1 lala z olowi.aną gałą pon;żej środka cięż­
igo pewnemu kap1tano:wi. ~rętu, ten pe-1mk~ r~1wrnez. d:m-eie t. zw. „szw~dz.tne~o ·d~p1ero zdarzył: &1ę w Kimb.erle~ (na1- kości. Zdesperowany zięć zmuszony był 
wnemu kupcow1 ormiansk1emu. Wresz-1rubinu . Wazyl on przeszło 250 kara- większym terenie w Połudntowe1 Afry- chwycić się niepraktykowanego dot~d 
cie kup,ił. go hr. Orłow i darował c-arycy tów. Gdy król Gustaw bawił w r. 1777 ce •. z któ:ego eksploatuje się najwięcej sposobu. 
Katarzy.me. . . . . . . w l'eter~bur~u, podarował ~o .:'.ary~y diamento:vJ charaktcrys!ycz.ny wy~a- . Niespożytą teściowę zapisał do :~.a-

.W Eur-0p:e. w wiekach sre~1~h, J:!O Katarzynie. Od ~ego czasu zn~1d10:nał ~1ę , dek; eto Jeden z muzykow;, za~dn10- sy chorych, w rubryce „zawód" tcścio­
woinaich .krzyzowy~h, po zetk.n~ęc1u. ~1ę w skarbcu ~arsk1m. Rząd so:v ecK1 chc;ał l?ych w ~ber!ey, dał sob!e wy1ąc oko 1 wej wp sując slowo „pielęgniarka", ce 
xycerstY'a ~ac~odnlego z _li:dam1 ori~n- ~o ~rze.d kilku laty s.przedac, le~z okaz.a I• uzupełtllc Je ~~anem. ~ecizr pustyui lnie było dalekiem od prawdy, poniewaź 
talnym1, zesw1-eczczono meiako szh•:.ne- ło ~nę, ze słynny ten 1 bezce-nnz1 wartos-

1
. ocwdołem a sz.neletem, Jnu1uiącem Il- każda teściowa jest zamitowaną pielerr-

tne kamienie; p~częfo je uż">:wać jak~'~ rub.in jest :-: fałszywy i nie posiada k?, znajdował się schowek na ~adzfone 1 n:arką swego ziqcia. ·"' 
ozd.oby, oznano Ja~o przedrmot zbytku 1 I zadinei wartosc1. d1amenty... P. Atanazy wyliczyt sobie. że te-ś-
- iako lo~atę k~p1t~łu. . . ci,o\va zmuszona do wystawania w ogon 
. ~nan~ ie~t h1sl~ri~ k.lk~ olbn:ymow kach po leki i świadczenia 
~~~~l.ersk1ch 1 godzi S.lę o ruch wspom- ł rag1·czny za· mach młodego malarza. wścieknie się prędzej c~y później i szlak 

„La perątrina", własność dworu hisz- m ia tsaf1. 
pańskiego, miała pierwotnie w:dkosć W .ł b I . . ł "ł . • . . Kasa ohorych jednak domyślila się 

jaja gołębia; lecz wskutek kilkakrotneg.t YP• . ute kę trucizny I zwa.1 su: z 1ęk1em u nog wszystk:ego i .skierowała sprawę do„. 
~z~ifo~a.ni~ ~taciła wielce z ~wej "!.Lzlko.- ukochane·,. prokuratora, oskarżając p, Atanazego .o 
set. Rowruez znany brylant 1est ,Gw az- usiłowanie oszustwa na jej szkodę. 
da Polarna". Znajdował si~ w. rosyjs

1{;m z ·arszaw; donoszą: l _ Może pójdziemy na Komiteto\vą, Tal). \Vięc miast nadziei na po~bycie 
ska_rbcu Rqmapo.wów. Gdz·e się te_raz_,~R' Zabrzmiaf sy~nał pogotowia na u11cy ja tam muszę wstąp;ć do kolegi Marysia sic teściowej przy cudzej niezawodnej 
dziew7, !lli~wia~o~_o„. „~lorentynC'Z'i 1• l Komitetowej. Karetka zatrzymała slę GJegolskiego.„ - zaproponował. pomocy, p. Atanazy stanął przed sądem 
;tanow1ł 1?aJC~nme1~zy ~le1no~ . ska.rl:-ca ! przed brama domu nr. 4. Lekarz wszedt p . k' d 'l . w·~ . k" pokoj.u za 
Habsburgow; 1 o mm rown ez mew1ado- I do s'rodka · . anie? 1 zgo z1 Y. s~ę. 1smews 1 
mo, jaki g0 los spotkał po przewr?de~·· i . < • • •• ., .·~. •• • • • ~edna~ ~Ie zastaf k?lcg1. Wy~zedL P?- usiłowanie oszustwa na szkode kasy w skarbcu francuskim znajdow-iro ~ 1ę W ~iarmc !cza! Ja~1s męzczyz!ia, Je- zostali J~szcze ~hw1lę w bramie. ~osi~ chcrych. 
osiem słynnych kamieni, objętyc'h wspól c~ąc cicho. \Vokoł mego stało kiJ.lrn o- r?zmawiala z mm sze~te~. Kolczank1 Łatwo się domyśleć. że wyszedł z 
ną nazwą „Les Mazarins" (kardyn-ił Ma- sob. " me słyszały, o czem mowtll. tej opresji cało, ponieważ kto jak kt<>, 
zani był właścicielem wielkiej szlifierni - Esenc3a octowa .-. orz~kł lekarz, Nagle Wiśniewski zawołał~ a.ie prędzej kochany zięcia~zek zostal 
d·1'ame.ntów). po zbadaniu - stan dosc grozny. - n_r· . ? fi t t d o oszukany„. w swoich nadziejach. 

D d . 1 . . v\ ięc me .. „ a, o ru n . L k 
1 1 

. d t Siede~ z. tych' k.am~eni znikło i 1~ew!a l - . esperat~1, n~ u ~ie ~mn mu. ?1~rw- Szybkim ruchem \\·yjąf z kieszclli bu- rr ~z :·as~ c 1ory~ 1 me asa za wy: 
domo rowmez ,w 1ak1em ręku dz:iś się I szcJ P?m_ ocJ. Pl ze" 1cz10110 do szpitala tclcczkę z esencją octO\\'<\ i przythląl j'\ "raną 1 przeniosła SPia\Vę do sad~ okrę 
znajdują„. , \\' olsk1cgo. . . .. , . . . do ust. go\vego, a st_amtąt mezaspolrn.io!rn '!" 

Słynny kamień „Sa•ncy" dostał '>ię do I .Jest to .?0-ldlll Jan \\ is111cwsk1, ma- z ł .1 , . 1.; ]'t „ . rr swych pretensJach - do sądu na3wyz-
E I d „ p· · g ' · i"rz deko1„1tor zan11'cszl<alr pr·z" ttl1"cy g- uc lJ m JG ~.em Z\\a 11 się tt no„ szerro uropy z n Jl.. 1erwszym ie o euro;i~11 r" . ~ • ( ~ , c ,) '·' ukochanei b • • • • . . • • 

skiim właścicielem był władca Bi:.ir1;:md11, : Z to te.i nr. Ci.3. ... ... • , 00 

, " • • . _I tu iedn~k me rne w.sko1:ala. sąd naJ· 
Karo-I śmiały. Z.rubił go podczas '1.twy I ·';~·· Przecl10dz4ca tamU;dy p. Mana Do- wyzszy bowiem uznar, Zie 111ctylko z~ło-
pod Nancy. Jakiś żołnierz, który ~o zna . ,, , " , ... · ,, ' .. · .. ,„ . . „ . s rows_ka za~~armo\~ala do~~rcę d~mu p. ~enic ua .czto_nka kas-y chorvcl~ o_so~.) lazł rzedał go za 1-go guldena pewne, \\ i.sLl.l.:\\ ski ~u. diuz:Sz1::,.,q . JU~ c')za. u .lózcra Mac: anto\ ricza. ktory \v ez wal n.cuprawn.oncJ, lecz nawet przvJęc1e je. 'ks~-" p d 1 . k . . . . ·kocha? s1ę w m1leJ panience, Zosi J asz- poirotowk. • • • . • 
mu. 1~zu. _otem osta s;.ę a;ru ·11 

;' kicwicz<'>wllie (Sosnowa 1). Oś\viadczał '' nie stanowi Jeszcze usiłowama oszustwn 
posiaddan1 .1eb~~~!ów ~orStugali:, ktoFr w <-:

0 s:ę jej kilbkromie, dzicwczvna jednak W" ' A!• W A+ które zaiść może dr/, ero wtedy, kicu\' spr.ze a 1 aiiunerow1 ancy we ranc,1. t 1 1 · d l· • · ·• . · : t • • 
Bankier posłał pewne6o razu ~wcgo 5 8 e mu ~c po.w i a a a· . . ow , rncuprawrnouy·: cz to.nek zp:io.s1 ~lG 

służą.ce~o z kamieniem do 
0

jedncgo ~przy I ; - · L~1b~ę cię ~l(~rd_zo,. ale. zonq twoJ~ TEATR POP' LAIC\Y. do kasy cho.r;ch 
1
z ząclanicm ~ .... ateznci : 

·a,.;6ł p0 drod"'e urządzono za...,1" .. , b·n I 11.e zo t,m~. ho L:.ę me kocham... l) . . <l . • l 
3 

?O . . n tul n usta\\ :i, o 1.rnsach chor}-.h porno l ... „ . ,., ·• „.„. " . . . . . , . z,s i co z1c1rn1.: o .~ot z. , ·- wre :.~orcm · 
dyoki na służącego. Wierny służą_y poł I -- Ja ·su~ ot:·uJ~ . bo be~ ~IC~)IC zy~ !~1.c w~.•pelniai<ica st.1h: po h;~c~i witlo\\'ni<;; _wesota ·Cy. M . , , • • -. 

knął brylant, nie uniknął jcd ,iak u uut- 111og-<;„. - - oswiatlczyl JC'J k1cdrs 1\ is- i melodyjna operetka „Un-u ·1 · w 11·)wc1 ')(:..:a· Do O\\ 1;gO Jl10mc1J.u zachodzi Jl!UY· 
· 'm.ierci rąk :z;b~rów. Satl!::y kazał nicwski. • te.i w)~tawic d7kc~racymej, 11roz1'!1-ai.;o_n:i_ wy- ni~ wypadc:k n ekaralnego przy~otow~-

nei 
5 

d2'.. k,·„ ·włok sw"~o "łu-1 \V"zu1"'lJ. \ricczorem udali sie oho.i~ ''.~JJ~mi zr'.akomitci pa_r~· bll~'.'l·v·~J. kt~~ci po- n_:a do oszushva, pcnic\vaż otrzymam;: przeprowa ZlS se CJ ... z ~„ " . ... . „ . . . . Pl~\" w P:!i'l()\V~~y.:h t:u11„.1::!: budz;1 ngol!1y zn- I I I· l• r 1 r I . „, 
żącego i w ten sposób ~ryla~t dostał su~ ~w. ~pa~c~·· . ~O~\·arzy.-'zyly lill _s o-.t_ra cii\vJ t. fl;:i.;;~ctk~ r.:ży:;cw"'" P. Urhaliski. l3i- i '.1:~~v ~.z ~n'~ \aS) c.~on? J z.a POl11?_ .... .., 
z powrotem w jego posJadame. . I Zbs1; .Jozia, 1 J_~J kolc~~mlrn. Stefc1a M1~'- l~r)_ iio ~Ci!ach ~ wyidych. '".. !;;:ó1; tc::tru ; w J1 u!~\ !'I O\: ~l~zcn1~- \~ błąd zarz„1d,u teJze 
. ..Kohinor" ma bardzo długą i pclną1 dzvnska (ul. ~1r111ia S8). :;;ci ka"1c. Pia.: Ko~c!cln:i- •. r. -.. stanowi 1eno s1odek do oszustwa. 
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Ł. ·K. S. - WIDZEW laria olimpijskie. 
graJą W DIBdZIBIC fiDBłDUIB SPDfkaniB O puhar Poiska w 0J1mp11sk1m kon~ursu:! sanoczkowJ1m. 

Exprassu Wi1czorn1no" Szanse Polski w ohmp11sk1m p1ąc1obo1u no"'OCZBS-

,. :ł • n\lm wzrasta1q. - Chronologrczny rozkład lgrzvsl 

Ost~~~~i ~ji!~:r:~i r:z~~~~~ c~;~i~:t~ :;~r~~i:i;e;~~ost~;~~~e~; ~;1:~Gr;J' obmp11sk1ch w Amsterdamie. - Anglia waźm 
tu i ówdz'e mecze fotbaio~e. ,.ile !uz nie ;my i uczę.szczajmy na zawody tak długo udz1aJ w ollmp1adzu~. - Urugwa1 TUŻ ustahl 
z tym za palem, co w pełni se1.onu. Leży· jak na to aura ze~oli. ~ t ·" " b J 
to }ut, w zwyc1.aju piłkarzy naszych, że I Redakcja „Expr~su" funduje puhar reprgz<Jn acv1nv zespoi 100t a owy. 
gdy pierwszy śn.ieg spa<łnie, udają $lę chciała klubom da:ć motność rozgrywa- . . . . . . ~ . . . . 
wszyscy na wypoczynek zimvwy, odWTa, n·a spotkań w sezonie zimowym. W nad Konk,urs Jazdy na ,bobsl~1gh, rozgry- j przekonama, „e decyzT'i ta J~St 'WY"!Ji:Lli~ 

cając się ze wstrętem od piłki nrżnej. W' chodzącą niedzielę od·będ.z;c s1e finał fes ::a?~ " ra~ac? II-.ch Z1m?WY~h}g~ , antysp?~to'7'a· :1a pos:.cdzcm~t. w dn.~-:1: 
bieżącym roku zima zaskoczyla nas nag- I cynuiących zawodów 0 puhar. Na boisku t Z} s~ OHmp13slnch w St. Moritz nalezec 6-8. p~zdz.ierlllka ~ta~ut swo,; z~vcn_rl • 

Ie 1 tym tłumaczyć tylko n-:iieży, że n.e !W.K.S.-u zmierzy się osławiona ostatnie będzie do pu~kt.ów bardzo efektowny~h. uc,hwal1! ~dnomy:sltllC ·z wy3~:.i.1•:. i 

wsz.ędz.ie odwołano impree;y foot balowe. I mii czasy drużyna ŁKS-u z reprezentan- Przyczyni się do tego. przedewszys-1 .Wl~clt, ktore glo?owaly przcet~i... 'l. ·:' 

Mim-o, ze bois-ka pokryte były ubiegłej iem ŁZOPN. robotniczym z.esp-ołem Wi- I tkiem wspaniały ~or saneczkowy. sław- .,kazdy q:ynny WOJS_kowy, który n:c b~· : 
niedzieli całunem śnieżnym roze.~rano tu dzewa. Aczkolwiek zwyc'ę.stwo ŁKS-u ny na całym św ecie , Cresta I-(un" na za~odo_wcem ~rzed wslap1cnlcm !•~• 
i ówdzie znpowiedz!ane Lawody. Jedy- jest niemal pewne to je<lnak spodziewać którym osiągnąć można szybkość zgórą sł.uzbę I któ(_Y me ~ad~klarowat się JL.l ­

n:e piłkarzom krakowskim nie w smak się należy bardzo zawziętej gry. Wi- 70 kim. na godzinę. ~o zawodov.:1ec w ·czas·ie służby --: n~0~ 

było uw;iać się p~ boiskach, to też zaw: ~zew jest .zespołem ~ihitnym twaTdym I w_ konku_rsle tym Polska prawdopo- ze. brać udział W nowoczesnym P1e-<>i..1-

cz:is11 ;; r11no s1ę o t.o, by odwołac i r·okroczme pod k01ntec sezonu docho- dobnie będz,1e rcprezentowa11a przez o- b03u. 
w.szc1 l apowiedziane 1mprezy. dzi do wspaniał<?.; formy. W ubieiSłym ro- sa·dę, której mózg i rdzeń bęllą stanow:- \V pozostałych Igrzyskach Konnydi 

Sio~1rnkowo najlep'.ej po-pisali się ku W.dzew · ··'ił przed za·kolczeniem li dwaj zna.n-i sportowcy: Jan hr. Plater mogą hra(: udzfat tylko oficerow{c "i a-

piJkarze i publ'czność ł..Sdzka. Mimo iś- l sezonu z ol: t mi·strzem Łodzi dwu- i Jan Górski. matorzy. 

ci~ zimowej p~ody, ok.~}o 100 osó_b ~ja- i kirotniil ':'Ynik . .nisowy i o~azał s~ę. zes- Obaj oni z.gfosili się do polskiego k<>- •:;.• 
wi.o s1ę na bo1"h \Y/ .• „.S-u. I snuało połem rownym we wszys.Unch liniach. mitetu ol'mpijskf eg-0 z propazvcją repre- Międzynarodowy Komiitet Olimmjsk 

:!~c !11o~na, że nikt ;; uhranei, pn?lkzno 
1 
Sądzić nale~y, że i w nied.z.ielę z~pół Wi ! zentowania Polski w olimpijskim kon- ułożył · iuż kalendarzyk Igrzysk Olirn­

sc1 n . .! załował swe~:> „kroku : P!lka_rze I dzewa ~~z~ ~e. walorr, i stawi ~odne kursie saneczkowym, przyczem, co jest pijskich w r. 1928, który przedstawia się 
1.a.!:. ''~·br, wY:czul · zl' nah~zv s1~ tei ~ar- czoło na1.s1Ime1sze..1 obe<:rue diruzyme fo- godne podkreślenia obaj sportowcy zgo- nastepująco: 
s•o:_c .:'" !Ćzow 1akas n:'.~t'(•d'.I. .z:t . . ~1cr- othalowe1 w Łodzi. . •dzi.F się jechać .n.a koszt wtasny. · ł!ockey na tra-wie - od 17 do Z6 

111·, ... ć : zademon; rowau grę 1:ik1e1 do- Przypuszczać również należy, że pu- R t ob d · t ·e d · maja. 
tąd w Łodzi nie oglądano. Dlate~o też bliczność nasza i tym razem nie zaw1e- h :5;Z ę sal k· ~aJą s ~nowi bWaJ P:lka notn.a - od 27 maja do 15 

nie<l·zielfiy mecz na chłodzie i błocie wi- dzie, lecz tłumnie zjawi się na f'nałową oc ~ nrc~t \f0 .~ IC narciarzy, 0 ee- czerwca. 

n: en być bodźcem zarówno dla piłkarzy f wa'lkę, która zadecyduje •kto rosanie zdo nyic w. · on z. . . Podnoszenie ciężarów - 28 i 29 

jak i dla pubiiczności. Na zimowy wypo- bywcą puhaTu ,,Expresu Wieczornego". ~bar sportow~y meJednokrotnle sta- lipca. 

czy.nek jesżzc.e czas sie udać! W całej wah do zawodow saneczkowych w Lekka atletyka -- od 29 lipca do 6 
· Szwajcarji i wielokrotnie zdobywali na- sierpnia. 

Epilog s~rawy Turyści-Widzew. 
Fioletowi ukarani zostali grzvwną i Widzewowi przy„ 

znano valcover. 

grody, zaś hr. Flatter posiada w Davos Szermierka -- od 29 łhx:a do 11 sier 
własny czteroosobowy bób. pnia. 

•: Zapaśni<:two __, ocJJ 30 lipca do 5 sier· 
Obydwa tory biegów narciarskich pnia . 

. na zimowej OlimJiaj-dz.ie są już wyty- Sporty kombinowane ....., od 31 lipca 
czone. do 4 sierpnia. 

Trasa biegu na 50 kilometrów odpo- Żeglarstwo - od 2 do 9 sierpnia. 
w'.aid'a w zu.peł-ności północnym wzorom. W·ioślarstwo - od 6 do 10 sierpnfa. 

Głośna sprawa niedoszłych zawo- 1 b) wezwać Kl. TuryStów do zapłace- Ogólne jej wzniesienie rozbite na sze Kolarstwo - 3 i 5 sierpnia. · 

dów o puhar „.Expressu Wieczornego'' nia kosztów organizacii zawodów oraz Pływanie - od 4 do 11 s'erpni"'. 

I t · ·1 · · d tk ti: j t i k • reg mniejszych wzniesień wynosi 1000 "' 
zna az a wreszcie ep; og na wczoraJ- ie nos i 1°,nansowe w e wyso ości, Boks - 'Od 7 do 11 s1'et·"n·i·a. 

\.. · Z d L. · Głó · · k t 1 t • -1200 mtr., a start ~ celow.n'k znajdu- l'' 

szem zeuramu arzą u 1~1 . wneJ. Ja a us a ona zos ame po rozgrywkach Gimnasty' ka - od 8 ..1·0 10 si.orpn1·a. 
1 

ją się w bezpośredniej bliskości St. Mo- >U "" 

Jak już donosll śmy Turyści nie sta- 0 PU tar. ritz. Tor na 18 kim. w ogólności odpo- Jazda konna od 9 do 12 sierpnia. 

\Vili s:ę jednak do walki z \Vit:lzewem, 2. Wyznacza s'e na dzień 20 Jistopa- \Viada warunkom toru na 50 klm. Demonstracja F.orfb.alu i Lacrosse 

narażając przez to kluby borące udział da r. b. na bOlsku D. O. K. IV zawOdy fi. •• - 7 s'erpnla. 

w turnieju na duże str.a ty f nansowe. nałowe pomiędzy Ł.K.S. a Wiidzewem. • *.* 

K 
Ostatnia uchwała M;ędzynarodowe- Na ~tatnim zebraniu delegat6w a.ma· 

u.r toku ·1ochodzer11'a okazało s1·ę z' e ara, .iaką fioletowi ponics't1·, iest b. k d k d 
n u · , · J go zw:ąz u jeź ziec iego opuszczają:a torskich klubów sportowych w Lon<ly· 

Kierown:ctwo Sekc}i footb. Turystów duża, ale przyznać trzeba zasłużona, je- podoficerów do o!im9ijskiego pięc·oboju nie, uchw-alo.no w związku z tenden-cjn 

rzeczywiście czyn·lo starania w kierun- śli weźmiemy pod uwagę ogrom krzy- nowoczesnego. powiększyła bardzo nieobesłania Olimpjady w Amsterdamie, 

ku odroczenia SJ)otkania z W 1idzewem. wdy, wyrządzonej wszystkim klubom szanse Polski, która w tej konkurencji nasłępuiącą rezolucją: 
biorącym ud~ial w turnieju. · d · 

Zarząd Ligi, opierając s:ę na uprze- ma baro;zo obrego zawoc1n·ika, znanego „Zebranie przedstawicieli amator-

dnio odoszonym komunikade, wzbra- Redakcja .• .Expressu Wieczornego" lekkoatletę : szermierz.a - wachmistrza skich zwiąZlków sportowych w Angl1ri po 

niającym klubon1, które zgłosiły akces stojąc na straży czystości sportu łódz- Stefana Szeles:owskiego. p!era protest Angielskiego Komitetu O­

do turn'eju zawierania jakichkolwiek kiego, postanowiła m"mo prowizorycz- Pierwotnie Związek Jeździecki, opie- limpifskiego w sprawi-e zwrotu od.szkodo 

bądi umów, celem rozegrania w wo!- nej walki finałowej ofiaro\vany puhar rając się na S\Vym statucie na zapytaire wań zawodnikom, biorą<:ym udział w 

11ych terminach tcl\varzyskich spotkań. zwycięzcy wręczyć. Uroczyste wręcze- Międzynarodowego Komitetu Olimplj- olimpiadzie i jest .zdania, fo uchwah-1 

ofonów:il prośbie Turystów. nie puharu otdibędzie s·r; w lokalu redak- skie~o odpowiedział że udz'at podori- Międzynairod. Kom. Olimpijs>kiego jest 

Kierownictwo , ~ ..:ji footbalowej r:o- cyjnym .,Expressu" po zweryfikowaniu cerów w te.i konkurencji jest niedopusz- sprzeczna z zasadami o amatorst'Wic. 

letowycli. niezadowolone z orzeczenia wszystkich glero pullar i oiicjainem o- czalny. Niemniej jednak zgromadzenie uwn· 
i!loszen'u mistrza przez Zarząd Ligi. Jednak później, prz"S7.edfszy do ża za konieczne wysłane swych przed.-

Zarządu Lig.i zdecydowało się n:e roz~- J stawkieli na igrzys1ka olimpijskie w Am-

~rać zawodów z Widzewem, zawiada- • sterdamie obowiązu-ją-c sdę nie udzielać 

miając jednak o tym w soi.Jotę wieczór zawodnikom żadny-ch odszkcdowań, w 

telefon'czn ·e sekrctarjat Lig·i. Garbarnia zakłada protest przeciwko zw ązkn z przerwaniem pracy 7,awo<lc~ 
Jeśli więc chodzi o wprowadzenie S! k wej. 

w błąd publicznrn~ć. to Turyści winy za drużynie ff 8S "• Wreszcie zebrani·e powzięło rezolu-

~o n:e po~?szą„ f ~kt~m jedna~ :ostało, I . · I c)ę ~płynięcia na n·~~tępny Ko1:!~~ 0-

ze postąp.11 n1cl0Jal111e, n~rnzaJąc to- Jak S·tę dowiadujemy Garbarnia za-1 nienie obowiązkó·,v przez gospo<bizJ .. hmpn;k1. by ten zmosł ~pirzedmo J>o-

warzystwa sportowe na id111ze straty. loży ta protest ~o L'.gi w sprawie za wo- co vowodow.alo, że pnb. lk:zność wtar- j wziętą u<'h.wałę w spraw;,e zwrotu OO.. 

Zarząd Lig! biorąc r.a swym ostat- dów ze „Sląskiem". W proteście ~wym ! gnęła k:Jkakrotnie na bo'sko. uniemo7-i - sz>kodowa-rua zaw~kom · 

niem pos edzeniu powyższe Pv::i uwa~ę Garbarn;a -iwraca uwagę na niewypet-1 wlając normalne prowadzenie gry. I R .*. . U 
I eprezentatywna druzyna rug'warti 

i trzymając się ściśle re~uiami:iów u- I nl'Strza olimpijskiego w r. 1924 przt!ds b. 

chwalił w powytszej sprawie co nastę- Z k } . ł ,,, wia s1ę obeOlllie następująco: Mazali, Na·· 

pule: 3 8Z Da eżen13 m Odzieży Szkolnej lsazzi, Arizpe; Banzino, Fermander, An-

1. W związku z niestawieniem się KL do klubo' W. <lrade; Midinaron. Scairone, Petrone, Cea 

Turystów na zawody o puhar •• Expres- \rrernon. 

su Wdeczornei;to" w dniu 6 b. m. z R. T. Zespół ten będzie najprawdopodob-

S. Widzew. postanawia: Ministerstwo Wvzrrnń Rel. i Ośw. • Na mocy tego zakazu młodzież szkol niej bronił barw Urugwaju na olimpj•t-

Publicznego wydalo ostatnio uchwalę, na może tylko brać udział w zawodach dzie w Amsterdam e. 

a) przyznać R. T. S. Wldzew vatco- na mocy której zabrania s·ię młodzieży mir;dzyszkolnych i uprawiać sport tyl- j Za wy1'ątkiem Fernandez-a, &.nztt.na i 
,.er oraz jeduostkę finansową; k 1 t • d kl b ~ sz o nej na ezenla o u ów spor~o- ko za zezwoleniem przełożonych władz. Arremona. i-est to ten sam skład, którtt 

Kino-Teatr 

„Imperial" 
Zawadzka róg Zachodniej . 

wych. . I osiągnął miskzostwo w Paryżu. 

• • • • • • • 

SEl'ISACłA !! Po HZ pierwsz~ w ł.odza Sc:NSACJA n 

Potężnv film w 6 seriach - 3 pro{!ramach, DEMON DOLINY SMIERCI 
wyśwlet,ao• są po 2 serje razem pod tytułem I 'I 

w rolach płównycb: Ben Wilson i l'lewa Ge~ er . 

_.„og„nn1 pierwszy: „l"UECEZi>iECZł'łY TURl'l tEJ" i „WAI.KA W Pl.O ~HENIACH" 
o-. poniedc al1eu ~nia 7 b, m. Program d.ugl: ,,Kił •L BOKSU" i „BESTJA MORSKA" 

Od pon•e..-ałku dnia M b. m. Program -cl I za„ol1u:en1e „OEMO oUCZi'IY ZAL·' i 11W 5~170l'tAClł INl>JR N' 

Tak każda ~erja •ak I ;:irogiam. tworzą ied'lą ~ał iść - Eddie Polo, E m :> .inc In ł i<'lnl zo-;tal zdyshnsowa"i przez s")orts:nen• 

akroba:ę I boksera naigenjalnieiszego Qdtwórcy „Sierloka Hi,lmcsa„. Bena \Vtlso"a, który po zwycięstwie nad olbrzymem l>ol\: cre 

bcrszte:11 pi• atów :tW3nym „Bestja Morska" został zatytułowany Ja1-J „Król Boksu•· - :;;ceny niebywałe; walki na b'.'.l k'>. 



DZIS PREf\lJERfi I 
ZNAKOMITEGO 

„ 

W rolach głównych: 

Niezrównany 

oraz ~rocza złotowłosa I 

llnJ!ra[ja muiyuna ~o~ ~atutij A. [ln~now~k~e~o. 

- W. Ł.odz1 d. ·HllJ mie.s1~inJĆ . .::_z~nilc·~sc~•aS-Zi.-~-o-) ""t,_.._ p., : ,.... . Prenumerata m1es1ecznle.-Zagram..:a 1 z!otych '111e.;1e.:znic.- g'iOSl ...... nta. 
· Odno<;zrnie do domów ID iroszy --.. · „.:~.;.;:=..:.....~:: 

-~"fa"IAd;iÓ!st~i~. Plotrl!owst!a ł9, uodz;n~ PrtYJeł ll'dak.:li 6-'i 
'lelefony redakcłl li'·2!~. 3il--ł3. lll··H 90 poi Rekopi:-1ów nlezamo .vio-
TelefQlł administracji zz, I~ - - - 0

• - 1Ycb nie i:wra.::a sie. - - .„ 

lWY~ZAJNt: t1 gr 1:1 w1ers~· milłm~!'O'\\'Y tna stron1e 10 szpalt). W I t!KS~l'C; 
4Q strn~zy za wierz mihmt"trowy tna itrnnte 4 S?:>alty) Zare.::zynowe I zaślubin pe 
rel:\śde IO tł Zamil;!l~~owe o 50 pr<X. lagr o 10(1 proc. drożel Za terminowy dru• 
ogln'izeń adrnini•rr nie ()clpnv•tada Drohne IO itr P·l'\ZUk pra.:v 5 gr Na1mn 5U t:r• 

Ugluszt:nia ILolorowr (ml n1ma1oa wietko§ć ćwierć stroa~I 10(1 procent arozej 

W drukarni „Republiki", Piotrkowska 49. Redaktor ol:lpaw. Jan Orobełnląk! , 

I 




